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Brutalny atak policji
na demonstruj acych robotników

Hitlerowskie sceny na ulicach Paryża 
wywołały ogólne wzburzenie we Francji

PARYŻ (API). , .Widziałem wczoraj naj
bardziej brutalną scenę od chwili zakoń
czenia okupacji Francji przez hitlerowców — 
depeszuje dziś rano korespondent agencji 
Telepress z Paryża opisując wczorajsze 
incydenty'*.

Korespondent przedstawia następu
jący obraa: „Wczoraj wybi‘"hł strajk 
w państwowych, zakładach budowy sil
ników lotniczych i samolotów ,.Snec- 
ma". Od wczesnego ranka zaczęły na
pływać do śródrn eścia Pa yza ilumy 
robotników Z zakładów „Snecma" 
położonych na przedmieściach Boulo- 
gne, Genevilliere, Ar Genteail i Sure- 
snes. Tłumy ludzi zebrały się na bul
warze Haussmana, gdzie znajduje się 
zarząd przedsiębiorstwa.

W tej chwili ukazały eię dwa cięża
rowe auta z policją, uzbrojoną po zę
by. Policjanci wyskoczyli z. wozów i 
zaczęli bić pałkami gumowymi i kolba
mi karabinów tłumy robotników i ro
botnic — kobiety, dzieci i starców. 40 
rannych robotników i rolbotnic zostało 
odesłanych do szpitala.

Gdy wiadomość o tym rozniosła się 
po mieście, zastrajkowali w Paryżu 
na mak protestu wszyscy robotnicy 
przemysłu samolotowego. Policja oku- 
powaia dworzec St. Laizare.

Dziś w nocy wybuchł strajk na lot
niskach le Bourget i Orły, paraliżu
jąc całkowicie ruch samolotów.
Strajki wybuchły ponadto w departa

mencie Seine et Oise, w Brecie i in
nych miastach.
Ruch strajkowy rozszerza się z każdą 
chwilą. Na tle ogólnego wzburzenia we 
Francji premier Óueuille zwołał wczo
raj konferencję prasową, na której

Eksplozja 
rakietowego samolotu

BERLIN (PAP). Z Wiesbadenu do
noszą, że w powietrzu eksplodował a- 
merykański samolot o napędzie odrzu
towym „Shooting Star”. Pilot zginął. 
Był to już trzeci wypadek lotniczy nad 
amerykańską strefą okupacyjną, w cią
gu ubiegłych trzech dni.

Obniżka podatku gruntowego 

o 50 procent 
dla małorolnych

WARSZAWA (PAP). W najbliż
szym numerze „Dziennika Urzędowe
go” ukaże się rozporządzenie ministrów 
— Administracji Publicznej i Ziem Od
zyskanych, wydane w porozumieniu z 
ministrami Skarbu oraz Rolnictwa i 
R. R., obniżające o 50 procent podatek 
gruntowy na rok podatkowy 1948 po
datnikom, dla których podstawa opo
datkowania nie przekracza 10 q żyta. 
Liczba tych gospodarstw wynosi 
900.000. W ten sposób, zgodnie z nie
dawną zapowiedzią min. Minca, rolni
cy najbiedniejsi są automatycznie 
zwolnieni od opłacania drugiej raty po
datku gruntowego.

Sprawa Hajderabadu 
w Radzie Bezpieczeństwa

PARYŻ (PAP). Przewodniczą
cy Rady Bezpieczeństwa, delegat 
brytyjski Aleksander Cadogan, 
zwołał do Paryża nadzwyczajne 
posiedzenie Rady dla rozpatrzenia 
skargi Hajderabadu przeciwko do
minium Hindustanu.

Wojska indyjskie posuwają się w 
dalszym ciągu w kierunku stolicy Haj
derabadu, . jednakże tempo marszu 
znacznie zmalało. Wojska natrafiły na 
pierwszy opór ze strony oddziałów mu
zułmańskich, tzw. Razakarów.

Minister spraw zagranicznych 
Hajderabadu Moin Nawaz Jung 
przybył do Paryża , gdzie odbywa się 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa. 

przedstawił swój program. Domaga się 
on od Zgromadzenia nowych podatków w 
wysokości 8 miliardów franków. Podat
ki te mają obciążyć przede wszystkim 
klasę średnią, chłopów a częściowo na
wet i robotników. Korespondent Tele- 
press podkreśla, że jest to plan podo
bny do tych, na których załamały się 
poprzednie rządy.

Z ostatniej chwili:
PARYŻ (API). Ponaid 5 tysięcy ro

botników metalowych i kolejowych w

Ostrożność i rezerwa min. Bevlaa 
w odniesieniu do planów Unii Zachodniej

LONDYN (PAP). Na środowym 
posiedzeniu Izby Gmin minister Bevin 
wygłosił przemówienie, w którym po
ruszył przede wszystkim sytuację na 
Malajach. Przyznał on, że sytuacja ta 
jest ciężka i że opanowanie wzmaga
jącego się tam wzburzenia będzie 
„trudnym zadaniem". Minister wyraził 
równocześnie obawę, że Wielka Bry
tania może się znaleźć wobec podob
nych trudności również na innych ob
szarach zamorskich. Omawiając troski, 
jakie przedsięwziął w Burmie rząd bry 
tyjski, minister stwierdził m. in., że 
aresztowano tam 7 tysięcy osób, zapo
wiadając dalsze bezwzględne represje.

Przechodząc do zagadnień europej
skich, Bevin wspomniał z rezerwą o 
realizacji Unii Zachodniej, zalecając 
ostrożność w przyjmowaniu dalszych 
planów pod tym względem.

Co się tyczy zagadnień ekonomicz
nych, minister wyraził opinię, że nie 
sądzi, by Wielka Brytania mogła unie
zależnić się pod tym względem od 
innych wielkich mocarstw. Chciałby 
on natomiast zbudowania „niezależnej 
i odmłodzonej Europy" jako całości, 
widząc w tym możliwość ustanowienia 
„lepszej równowagi*' na świecie. Rząd 
brytyjski — powiedział Bevin — ma

Po 11=godzinnym sztormie 
deszcze i powodzie 

w północnej Anglii 
LONDYN (API). Po 11-godzinnym 

wielkim sztormie, który szalał nad pół
nocną Anglią, nadeszły wczoraj wiado
mości o wielkich powodziach w za
chodniej Szkocji Cumberlandzie i in
nych częściach Wielkie; Brytanii. W 
Glasgow główne ulice miasta stoją pod 
wodą, linie telefoniczne zostały przer
wane. Deszcz miał katastrofalny sku
tek na żniwa w Cumberlandzie, Agen
cje prasowe donoszą, że wiele rzek 
wystąpiło z brzegów i zalało okoliczne 
pola.

Meksyk ma dość 
amerykańskiego wyzysku 
NOWY JORK (PAP). W organie- 

meksykańskiej partii komunistycznej 
,,La Vos de Mexico" ukazał się mani
fest komunistycznej partii Meksyku, 
żądającej utworzenia rządu jedności 
narodowej. Partia komunistyczna Mek
syku, zarzuca obecnemu rządowi, że 
służy interesom amerykańskich mono
poli, przygotowując w ten sposób eko
nomiczną katastrofę kraju.

Lionie przystąpiło do strajku po rozbi
ciu rokowań między delegatami związ
ków zawodowych a przedsiębiorcami. 
W arsenałach w Brest 6 tys, robobnaków 
przerwało prace, zwracając się do ro- 
ibotników budowlanych 1 metalowców 
o pójście w ich ślady. Związek inżynie
rów i techników wzywa wszystkich 
członków do 24-godzinnego strajku 
protestacyjnego w dniu 24 września.

Wszystkie linie lotnicze zostały ob
jęte strajkiem. Strajk dotyczy pewne
go określonego czasu, który nie zo
stał jednak podany.

Burzliwa debata w Izbie Gmin
Konserwatyści zapowiadają „Wotum nieufności"
LONDYN. W dniu 14 bm. rozpo

częła się sesja parlamentu brytyjskie
go. Król wygłosił jedno z najkrótszych 
w historii przemówień, stwierdzając:

„Poleciłem się wam zebrać abyście 
mogli zbadać na nowo ustawę z 1911 

nadzieję na współpracę 4 mocarstw w 
tej dziedzinie.

Strajk 16 His. roBo»ta
na wybrzeżu Pacyfiku
NOWY JORK (PAP). Na zachod

nim wybrzeżu Stanów Zjednoczonych 
trwa strajk 16 tysięcy robotników naf
towych. Strajkujący żądają nodiiesie- 
nia płac. Na skutek strajku daje się 
odczuwać brak benzyny, na całym zach. 
wybrzeżu Ameryki W San Francisco, 
na terenie rafinerii nafty Standard Oil 
Company doszło do poważnego, star
cia robotników z policją. Dwa lys.ące 
strajkujących zabarykadowało się w 
fabryce, nie dopuszczając na jej teren 
łamistrajków.

Policja użyła przeciw robotnikom 
bomb łzawiących. Około 20 osób zo
stało rannych. Mimo to robotnicy 
postanowili pozostać na terenie fa
bryki i walczyć aż do zwycięstwa.

W magazynach PCH jest dość cukru i soli
dla zaopatrzenia ludności Poznania

Zmaleja kolejki przed sklepami rzeźnickimi
* 6 - - -

— Proszę pani, czy jest cukier?
— Niestety, nie ma.
— Czy mogłabym dostać 1 kg cukru i pół kg soli?
— Sól jest, lecz ęukru mogę pani sprzedać tylko pół kiło. Ale proszę 

stanąć w kolejce.
Takie i tym podobne pytania słyszymy od kilku dni w yielu skle

pach spożywczych, spółdzielczych i prywatnych, przed którymi tworzą się 
ogonki pragnących kupić cukier. Dziwna naprawdę i niczym nie uzasad
niona panika ogarnęła nasze gospodynie domu. Gdzie mogą, starają się 
o cukier. Zaintrygowani tym zjawiskiem zwróciliśmy się do odpowiednich 
czynników po wyjaśnienia.

Według oświadczenia dyrekcji Pań
stwowej Centrali Handlowej panika ta 
jest zupełnie nieuzasadniona. W chwili 
obecnej w magazynach PCH znajduje 
się w zapasie 200 ton cukru, a więc 
tyle, iłe było go w sierpniu. Każdy ku
piec może otrzymać od PCH taką ilość 
cukru, jaką kupował w sierpniu. Zro
zumiałe, że PCH nie może ulegać po
wstałej psychozie i sprzedawać cukier 
kupcom w nadmiernych — niczym nie
uzasadnionych — ilościach. O ile więc 
w sklepach prywatnych nie można na
być cukru tyle ile by się chciało, wy
nika to z winy samego właściciela, któ
ry poprzednio — nie wiadomo dlacze
go — nie zakupił towaru w przysługu
jącej mu ilości w PCH. Ważnym czyn
nikiem w rozdziale cukru są również 
sklepy wzorcowe PCH przy ul. Dąbrow
skiego, al. Marcinkowskiego i w PDT Jistów. 
przy pl. Wolności. Każdy może tam" *’ 
nabyć cukier w dowolnej ilości, nie

BUNT UCZONYCH 
przeciw amerykańskiej polityce 

siły i ugresji
WASZYNGTON (API). WŚRÓD UCZONYCH AMERYKAŃSKICH, 

MIĘDZY INNYMI WŚRÓD FIZYKÓW I CHEMIKÓW PRACUJĄCYCH W 
ZAKŁADACH ATOMOWYCH SZERZY SIĘ BUNT PRZECIWKO AMERY
KAŃSKIEJ POLITYCE WEWNĘTRZNEJ l ZAGRANICZNEJ — DONOSZĄ 
KORESPONDENCI PRASOWI Ż WASZYNGTONU.

Jednym z dowodów tego stanu rze
czy jest poniedziałkowe wystąpienie 
dr. Harlowa Shapleya, profesora na uni
wersytecie w Harvardzie, który oświad
czył, że amerykańska polityka zagra
niczna jest całkowicie nieodpowiedzial
na. „Wygląda to zupełnie — powie
dział profesor Shapley — jak gdyby 
dało się dziecku zapałki. Dyplomaci 
amerykańscy opierają się nie na chęci 
zrozumienia duszy innych narodów i 
ich interesów, ale na rzekomej sile,

r., która spowodowała rozbieżności po
między obu izbami parlamentu w cza
sie ostatniej sesji. Nie zamierzamy 
przedłożyć wam żadnych innych spraw. 
Oby Wszechmocny dopomógł wam w 
waszych pracach".

Pomimo tak skromnej mowy królew
skiej oczekuje się, że obecna sesja 
będzie bardzo burzliwa. Przewiduje się, 
że konserwatyści nię ograniczą się do 
ostrych ataków na rząd w sprawie o- 
graniczenia uprawnień Izby Lordów. 
Ograniczenia te, jak wiadomo, posłu
żyć mają do przeprowadzenia, pomimo 
spodziewanej opozycji większości pa
rów, nacjonalizacji przem. stalowego.

Konserwatyści mają złożyć wnio
sek o charakterze wotum nieufności 
dla rządu, w formie poprawki do 
mewy tronowej. Poza tym przewi
duje się, że opozycja wniesie sprawę 
tzw. parlamentu europejskiego. Nie 
wyklucza się możliwości złożenia 
przez Bevina sprawozdania o sytu
acji w Berlinie.
Debaty wtorkowe rozpoczęły się 

przemówieniem ^wicepremiera Morriso- 
na, który wiele uwagi poświęcił spra
wie demobilizacji.

Deputowani konserwatyści ji#ż we 
wtorek wysunęli zastrzeżenia co do 
zwołania sesji i jej zasadniczego celu, 
określonego w mowie królewskiej.

Wśród robotników angielskich, a 
szczególnie wśród 3 milionów zatrud
nionych w przemyśle mechanicznym i 
w przemyśle budowy okrętów, wzrasta 
niezadowolenie w związku z rządową 
polityką płac.

wykraczającej poza ramy normalnego 
zapotrzebowania.

Nieco inaczej wygląda ta sama spra
wa w sklepach spółdzielczych. Przed
wczoraj otrzymały one wyraźnie nakaz 
sprzedawania klientom tylko po kg 
cukru. Jak nas informują, ogranicze
nie to ma obowiązywać do czasu roz
poczęcia nowej kampanii i wydane zo
stało przez Centralę Spółdzielczą. Nie 
znaczy to jednak, aby cukru było na
prawdę w Poznaniu brak i w żadnym 
wypadku nie daje podstaw do robienia 
zapasów i siania paniki.

Już zupełnie nieuzasadniona jest o- 
bawa o brak soli, której posiada PCH 
w magazynach 300 ton, a więc zapas 
zupełnie wystarczający dla ludności 
Poznania. Brak soli w niektórych skle
pach jest również spowodowany nie 
zaopatrzeniem się w sól przez deta-

Ale ogonki wyczekujących widzimy 
nie tylko przed sklepami spożywczymi.

którą reprezentują Stany Zjednoczone. 
Musimy zdać sobie sprawę, że dyplo
macja agresji, którą stosują nasi poli
tycy, może doprowadzić do wojny, 
wbrew nadziejom i dążeniom olbrzy
miej większości narodu amerykań
skiego”.

Drugim wypadkiem, który ilustruje 
niechęć uczonych do obecnego reżimu 
w Stanach Zjednoczonych była rezy
gnacja 10°/« uczonych pracujących w 
zakładach energii atomowej w Los A- 
lamos. Rzecznik tej grupy oświadczył. 
że ostatnie badania lojalności przez 
komisje antyamerykańskiej działalności 
oraz polityka zagraniczna USA dążąca 
do wojny uniemożliwiłaby całkowicie 
prace naukowe.

Sprawa nieprzyiaźni uczonych ame
rykańskich wobec obecnego rządu sta
ła się już tak głośna, że departament 
stanu postanowił, „ukrócić tę komuni
styczną propagandę". Amerykański 
podsekretarz stanu George V. Allen 
wygłosił wczoraj przemówienie, w któ
rym zaatakował ostro tych uczonych, 
oskarżając osobiście profesora Sharp- 
leya. Allen ograniczył się jednak tyl
ko do ogólnikowych argumentów.

MARSHALL liczy 
na spotkanie 

zMOEOTOWEM
WASZYGTON (PAP). Na środo

wej konferencji prasowej Marshall o- 
świadczył, że przypuszcza, iż spotka 
się z radzieckim ministrem spraw za
granicznych Mołotowem w Paryżu pod
czas Generalnego Zgromadzenia ONZ.

„Specjalny zarząd" 
na kontynencie antarktycznym 
proponują Amerykanie 
LONDYN (PAP). Jak donoszą r.

Canberry, premier australijski Chifley 
stwierdził, że Australia bada obecnie 
propozycję Stanów Zjednoczonych w 
sprawie „specjalnego zarządu" konty
nentu antarktyckiego z ramienia 8 
państw: USA, Argentyna, Chile, Fran
cja, Nowa Zelandia, Norwegia, Wiel
ka Brytania i Australia.

Od kilku dni długie kolejki wyczekują 
przed sklepami rzeźnickimi. Są to prze
ważnie kartkowicze, czekający na wy
dział należnej im na karty I kat. rą
banki. Wydawało by się, że przydziały 
kartkowe można odebrać bez długiego 
wyczekiwania. ~ 
przedstawia się nieco inaczej, 
poinformowano, w Poznaniu jest obe
cnie około 100 punktów rozdzielczych 
rzeźnickich. Jest to oczywiście cyfra 
zbyt znikoma i niewystarczająca dla 
sprawnego obsłużenia kartkowiezów. 
Dlatego też Wydział Aprowizacji i Han
dlu czyni starania o powiększenie ilo
ści rzeźnickich sklepów rozdzielczych 
do 130, tym bardziej że wydają one 
obecnie również przydziały na karty 
„Zg" (zagwarantowane). Wydaje się 
nam jednak, że i ta cyfra okaże się 
zbyt mała. Powiększanie sieci rozdziel
czej nie zależy jednak głównie od Wy
działu Aprowizacji. Potrzebuje on bo
wiem zgody właścicieli sklepów, a ci 
nie zawsze chętnie przyjmują na siebie 
obowiązki sklepów rozdzielczych.

Inną przyczyną powstawania kolejek 
przed sklepami rzeźnickimi jest fakt, że 
wszystkie nasze gospodynie i panie do
mu chciałyby odebrać przydział w jak 
najszybszym terminie. Jest to jednak nie
możliwe, chociażby z tego względu, że 
punkty rozdzielcze są uzależnione od 
przydzielania im towaru przez Centralę 
Mięsną. Ta ostatnia zaopatruje je syste
matycznie i na tyle terminowo, że skle
py rozdzielcze są w stanie rozdzielić 
mięso przydziałowe w przewidzianym 
czasie, (c)

Tymczasem sprawa
Jak nas



Polska i Czechosłowacja

na drodze bratniej współpracy
Pogłębia się praca

Ligi Kobiet
na terenie województwa poznańskiego

Wspólne posiedzenie
przedstawicieli Izb Przem.-Handl.

PRAGA (PAP). W środę w godzinach południowych, podpi
sane zostały w Praclzp protokoły o wymianie dokumentów raty
fikacyjnych umów o współpracy polsko-czechosłowackiej, w dzie
dzinie administracji społecznej i ubezpieczeń społecznych. Proto
koły podpisali: w imieniu rządu polskiego — ambasador R. P. w 
Pradze Józef Olszewski, w imieniu rządu czechosłowackiego — 
minister spraw zagranicznych dr Władimir Clementis.

Poznaniacy nie szczędzą 
ofiar

na SFOS
Jak nas informuje Wojewódzki Ko

mitet Odbudowy Warszawy i Pozna
nia, w czasie zbiórki ulicznej w dniu 
12 bm. zebrano w Poznaniu na SFOS 
175 tysięcy zł. Miejski Komitet w Ka
liszu zebrał 82 614 zł.

Kwotę 10 tysięcy zł ofiarowało Ko
ło Rodzicielskie Przedszkola przy ulicy 
Lodowej ~15 w Poznaniu, a 3 038 zł 
wpłaciła do Redakc;i „Głosu Wielko
polskiego" Sekcja ŻelaKniaków - przy 
Związku Zawodowym Pracowników 
Handlowych i Biurowych R. P., Od
dział w Poznaniu.

W sobotę, dnia 18 bm. wygłoszone zo
stanie przez radio o godz. 18.05 do spół
dzielców całej Wielkopolski przemówie
nie dyr. Franciszka Dederki — skarbni
ka Woj. Kom. Odbudowy Warszawy i 
Poznania, (c)

Troje dzieci t , ,
poniosło ŚMUtiPC 
od wybuchu miny

W godzinach popołudniowych dnia 
14 września wstrząsnęła Piłą silna deto
nacja, spowodowana wybuchem miny 
talerzowej.

Troje dzieci rodziny Witniców, Ha- 
bernat Jerzy, Mieczysław i Krystyna 
w wieku od 10 do 5 lat, zam. w Pile 
przy ul. Piramowicza 18 — znalazło 
minę w spalonym kościele św. Jana, 
położonym obok ich doniu mieszkalne
go. Dzieci zabrały ją z sobą jako za
bawkę na podwórze, gdzie poczęły u- 
derzać w nią tępymi narzędziami. Na 
skutek uderzeń nastąpił straszliwy w 
swych skutkach wybuch, który rozer
wał w drobne kawałki ciała dzieci, tak 
że trudno było doszukać się całości. 
Ponadto wybuch zdemolował strasznie 
dom mieszkalny. W promieniu trzystu 
metrów od miejsca wypadku powyla- 
tywały szyby i posypały się dachówki. 
Wielkie straty w oszkleniu, bo na su
mę 50 tys. zł, poniósł gmach Gimna
zjum Handlowego przy ulicy Marsz. 
Żymierskiego. (WN)

Nie będzie wypadków 
na dworcach kolejowych

Nowe nastawnie na stacji kolejowej w Bytomiu
Przez dworzec w Bytomiu przejeżdża nić działanie nastawni torów na tak 

dziennie 240 . pociągów. Aby uśnraw-; ruchliwym dworcu, w końcu listopada

U) skrócia
Truman przyjął oficjalnie dymisję Gris- 
wolda, który przez 13 miesięcy był sze
fem „pomocy" amerykańskiej dla Gre
cji.

O
171.000 mieszkańców liczy obecnie Szcze
cin. W ciągu bieżącego Toku liczba miesz
kańców wielkiego Szczecina wzrosła o 
30 tys. osób.

O
W Anglii liczba zarejestrowanych bezro
botnych wzrosła w sierpniu rb. o 16 ty
sięcy osób w stosunku do lipca rb., zaś 
o 25 tysięcy więcej w porównaniu z sier
pniem ub ,r.

O
W Monachium wykryto trzy wielkie 
centrale fałszerskie. Aresztowano 22 o- 
soby, które fałszowały karty żywnościo
we i banknoty. Policja monachijska skon
fiskowała sfałszowane kartki żywnościo
we, które upoważniały do odbioru prze
szło 100 tysięcy kg masła, jak również 
nowoczesne maszyny za pomocą których 
fabrykowano banknoty 20-markowe.

O
W Czechosłowacji pewna ilość człon
ków „Sokoła" przygotowywała antypań
stwowe manifestacje, które miały się 
odbyć w czasie pogrzebu b. prezydenta 
Benesza. W związku z tym władze „So
koła" wykluczyły z organizacji 103 człon
ków.

Królowa Holandii Julianna przybyła do 
Jjpndynu nieoczekiwanie we wtorek i od
była przechadzkę incognito po ulicach 
West Endu czyniąc zakupy.

O
800 naukowców niemieckich przybędzie 
w niedługim czasie do Australii. Obecnie 
zatrudnionych już jest w tym kraju 25 
naukowców niemieckich.
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W środę odbyto się w Pradze 
plenarne posiedzenie przedstawi
cieli polskich i czechosłowackich 
Izb Przemysłowo-Handlowych, na 
którym przewodniczący delegacji 
czechosłowackiej Joch mówił o 
wysiłkach obu narodów w kierun
ku odbudowy swych krajów oraz 
podkreślił konieczność jak najściś
lejszej współpracy gospodarczej 
między Polską a Czechosłowacją.

„Jeśli Polacy — oświadczył dele
gat czechosłowacki — widzą w Pra
dze swą drugą stolicę, to lud Cze
chosłowacji uważa' za swą drugą 
stolicę Warszawę. Przedstawiciele 
polskich Izb Przemysłowo-Handlo
wych powinni wiedzieć, że opuszcza-

ją Czechosłowację, nie tylko jako 
nasi przyjaciele, ale jako nasi praw
dziwi bracia."
Przewodniczący delegacji polskiej 

prof. Waszko, zreasumował dotych
czasowe wyniki obrad przedstawicieli 
polskich i czechosłowackich Izb Prze
mysłowo-Handlowych w Pradze, wspo
minając m. in. o konieczności utworze
nia tak w Polsce jak i w Czechosło
wacji izb dla handlu między Polską a 
Czechosłowacją oraz zorganizowania 
wymiany pracowników handlowych i 
wymiany wzajemnych doświadczeń 
między Izbami Przemysłowo-Handlo
wymi obu krajów.

Odznaczenie 
matki 19 dzieci

W ub. sobotę przewodniczący Pow. 
Rady Narodowej w Pszczynie w imie
niu Prezydenta R. P. udekorował zło
tym Medalem Zasługi Agnieszkę Palu- 
sową ze Smiłowic matkę 19 dzieci. 
Mąż jej, Ludwik, pracuje na majątku 
Jaworznicko — Mikołowskiego Zjed
noczenia Przemysłu Węglowego w 
Śmiłowicach. Władze postanowiły tej 
tak bardzo licznej rodzinie przydzielić 
odpowiedniejsze niż dotychczas — 
mieszkanie oraz służyć jej jak'najdal
szą pomocą, (jp)

CackowIgz:
Społeczny fundusz oszczędzania w rolnictwie, to 

instrument właściwej polityki gospodarczej
WROCŁAW (PAP). Ostatnio od-1 

był się we Wrocławiu krajowy zjazd 
wojewódzkich pełnomocników rządu 
do spraw podatku gruntowego i fun
duszu społecznego oszczędzania w rol
nictwie. Na zjazd przybył minister 
aprowizacji W. Lechowicz.

Województwo wrocławskie stoi na 
drugim miejscu pod względem wpłat 
funduszu społecznego oszczędzania, po 
Lublinie. Pierwsza rata podatku grun
towego została zrealizowana w 85,6 
proc.

Po sprawozdaniach, min. Lechowicz 
podsumował wyniki . osiągnięte przez 
poszczególne województwa, kładąc na
cisk specjalny na znaczenie funduszu 
społecznego, oszczędzania w rolnic
twie, który ma być instrumentem wła
ściwej polityki gospodarczej na wsi.

Główny pełnomocnik do spraw po
datku gruntowego p. Mierzwiński, w 
swym referacie omówił zagadnienie 
obrony drobnych i średnich rolników, 
przed wyzyskiem ze strony bogatych.*

Dnia 15 bm. odbyło się zebranie biu
ra studiów do spraw wiejskich CKW 
PPS z udziałem centrajnego aktywu 
działaezy wiejskich poświęcone omó
wieniu aktualnych zagadnień wsi. Ze
braniu przewodniczył p. Matuszewski. 
Do prezydium zostali powołani: sekre
tarze CKW PPS Baranowski, Ćwik oraz

pp. Wudel i Mamrot. Referat o aktual
nych sprawach wiejskich wygłosił pos. 
Ćwik. .

W Przetwórni Wikliniarskiej Związ
ku Gospodarczego Spółdzielni R. P. 
„Społem" w Miedzichowie pow. Nowy 
Tomyśl" kierownikiem organizacyjno- 
administracyjnym był Edmund Kny
chała zamieszkały w Trzcielu, Tadeusz 
Sron pracował w tej przetwórni w cha
rakterze przodownika a później kie
rownika technicznego.

Tadeusz Sron dopuszczał się w tym 
czasie nieuczciwości, polegającej na 
tym, że zabierał z placu przetwórni wi
klinę, przerabiał ją we własnych mo- 
czarkach, po czym sprzedawał z powro
tem przetwórni. Szkoda wyrządzona 
w ten sposób wynosi 51 400 zł.

Wskutek wykrycia tych nadużyć Ta
deusz Sron będąc poszukiwany posta
nowił zaopatrzyć się w inny dowód toż
samości. W tym celu zwrócił się w 
kwietniu br. do swej żony, by wysta
rała się mu o blankiet takiego dowo
du. Ta z kolei prosiła o pomoc Alek
sandrę Sron z Łęczna pow. nowotomy- 
skiego, która znanemu sobie urzędniko
wi Zarządu Gminnego w Now, Tomyślu 
Kazimierzowi Kozie wręczyła fotografię 
męża. Niesumienny urzędnik wystawił 
fikcyjny dowód pobierając za to w po
darunku 4-kilogramową szynkę.

Kochanka Tadeusza Srona, Longina

br. zostaną wprowadzone automatyczne 
nastawnie elektryczne, przy których 
nie będą zachodzić omyłki, mogące 
spowodować wypadki.

W chwili obecnej fabryka „Ericsson" 
w Wełnowcu pod Katowicami pracuje 
nad nową nastawnią przekaźnikową, 
którą mógłby obsługiwać jeden czło
wiek. Orientację jego ma ułatwić ta
blica z ruchomymi światełkami wska
zującymi ruch pociągów.

Już teraz nowe budowle na dworcu 
w Bytomiu nastawione są na dalsze 
zmiany w związku z nowym Wynalaz
kiem. (jp)

Z siekierą na brata
W ubiegłym tygodniu w rodzinie 

Grząślewiczów w Środzie zaszło nie
porozumienie na tle majątkowym. W 
czasie sprzeczki bracia pobili się, a 
jeden z nich dobył siekiery i uderzył 
kilka razy brata swego Józefa, który 
padł bezprzytomnie na ziemię. W sta
nie beznadziejnym odwieziono go ka
retką PCK do szpitala. Jak nam wia
domo, Józefowi Grząślewiczowi nie 
grozi utrata życia Sprawą tą zajęła 
się Milicja Obywatelska.

Trudna sytuacja naszej gospodarki 
drzewnej pozostawiła do rozstrzygnię
cia problem jak najwłaściwszego wy
korzystania materiału i intensywnego 
zadrzewienia wyniszczonych lasów. O 
ile druga trudność może zostać zlikwi
dowana w pewnym okresie czasu, to 
pierwsza jest prawie całkowicie zależ
na od umiejętności ludzkiego gospoda
rowania. Opracowaniem systemu go
spodarki zajęła się Dyrekcja Lasów 
Państwowych, przystępując niezwłocz
nie do realizacji swego „długofalowe
go planu gospodarki drzewnej".

Specjalną cechą tego planu jest ko
masacja drobnych tartaków państwo
wych, spółdzielczych i prywatnych. Da 
to przewidziane korzyści, -jak przede
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Wiele cennych nagród, jak aparat fotograficzny, wieczne pióra, książki i f. p.

W Poznaniu otwarto w dniu wczo
rajszym kurs prelegentek Ligi Kobiet, 
zorganizowany przez Zarząd Woje
wódzki L. K. Jest to pierwszy tego ro
dzaju kurs szkoleniowy dla delegatek 
wszystkich kół w naszym wojewódz
twie (łącznie z Ziemią Lubuską). Kurs 
odbywa się w Ośrodku Szkoleniowym 
Samopomocy Chłopskiej przy ul. Dą
browskiego 71. Poza kilkudziesięciu 
członkiniami L. K. biorą w nim udział 
również delegatki Kół Gospodyń Wiej
skich — w związku z przeprowadzoną 
ostatnio unifikacją Samopomocy 
Chłopskiej z Ligą Kobiet. Otwarcia 
kursu dokonała p. Sobierajska z War
szawy — członek Zarządu Głównego 
L. K., naświetlając znaczenie kursu dla 
usprawnienia i pogłębienia pracy Ligi 
Kobiet na terenie województwa po
znańskiego. Pierwszy referat na temat: 
„Cele i zadania Ligi Kobiet" wygłosi
ła sekr. wojew. L. K. p. Andrzejewska.

Program wykładów i seminariów 
kursu obejmuje najważniejsze zagad
nienia życia politycznego i gospodar
czego. Dużo czasu poświęca się wykła
dom o dziecku, m. in. naczelnicy Kura-

10 tysięcy 
robotników rolnych 
otrzyma odbiorniki radiowe 
rPOZNAŃ (PAP). Państwowe Nie

ruchomości Ziemskie zawarły umowę 
z dyrekcją Polskiego Radia w sprawie 
zradiofonizowania 500 majątków ziem
skich na terenie całego kraju. Dzięki 
tej akcji do końca bieżącego roku 10 
tysięcy rodzin robotników rolnych, 
pracujących w Państwowych Nieru
chomościach Ziemskich otrzyma od
biorniki radiowe.

Szkodnicy, fałszerze i złodzieje 
do&ra publicznego 
siana( wkrótce przed scrdem

Czechówna, na skutek utrzymywanych 
z nim stosunków miłosnych porodziła 
dziecko w dniu 24 marca 1948 r. Jako 
córka wójta gminy Miedzichowo pod
sunęła Tadeuszowi Sronowi myśl wy
kradzenia z gmachu Zarządu Gminnego 
w Miedzichowie formularzy Urzędu 
Stanu Cywilnego. Na podstawie tak 
sfałszowanych dokumentów zgłosił 
dziecko jako pochodzące z małżeństwa. 
Tadeusz Sron w Zarządzie Gminnym 
ukradł również maszynę do pisania 
marki „Olympia".

Edmund Knychała przywłaszczył so
bie natomiast na szkodę przetwórni o- 
gółem 66 600 zł w ten sposób, że za
brał z kasy przetwórni 51 600 zł, a na 
pokrycie tego braku wystawił w dniu 
3 maja 1947 r. asygnatę rozchodową 
umieszczając na niej fikcyjny podpis. 
W lipcu 1947 r. Edmund Knychała roz
porządził kwotą 15 000 zł na dożynki, 
nakłaniając w tym celu pracownika 
przetwórni Józefa Sadalskiego do wy
stawienia nowego fikcyjnego kwitu 
magazynowego.

Prokuratura Sądu Okręgowego wnio
sła już akt oskarżenia i w najbliższym 
czasie należy spodziewać się wyznacze
nia rozprawy głównej, (kk) 

Centralne przedsiębiorstwa tartaczne 
rozwiaźcr problem gospodarki leśne" 
Długofalowy plan produkcji 

Dyrekcji Lasów Państw.
wszystkim obniżenie kosztów produk
cji, spowodowane racjonalnym wyko
rzystaniem źródeł surowca, samego su
rowca i w związku z centralnym poło
żeniem tartaków usprawnieniem trans
portu. Obok tartaków celem wykorzy
stania produktów ubocznych powstaną 
oddziały produkcji wełny drzewnej, 
produktów żywicznych, węgla akty
wowanego, olejów itp. Z obecnie ist
niejących na terenie Dyrekcji Lasów 
Państwowych ponad 100 tartaków, u- 
tworzone zostanie około 12 central
nych przedsiębiorstw tartacznych. Bu
dowę 12 podobnych przedsiębiorstw 
projektuje się m. in. w powiatach: o- 
strowskim, krotoszyńskim, czarnkow- 
skim i wrzesińskim.

Część centralnych przedsiębiorstw 
tartacznych zostanie utworzonych ab 
ovo i udoskonalonych przez wybudo
wanie przy nich osiedli robotniczych, 
świetlic i boisk sportowych. Zostaną 
zastosowane jednocześnie nowe ma
szyny, osiągające rocznie przetwór- 
czość 50—70 tysięcy m! drzewa suro
wego.

Ten sposób usprawnienia produkcji, 
ekonomia i mechanizacja tartaków ro
kują nadzieję właściwego rozwiązania 
trudności gospodarki leśnej, (wz)

torium Okr. Szkolnego Pozn. pp. Dłu- 
gosiewicz i Rutkowiak omówią zagad
nienie dziecka jako przyszłego budow
niczego Polski oraz problem wzrostu 
przestępczości wśród młodzieży. Histo
ria ruchu kobiecego (ref. p. Hetmań
ska), udział kobiet w związkach zawo
dowych (ref. p. Pogroszewska), sylwet
ki wielkich kobiet-demokratek (ref. p. 
Kurkiewiczowa) — to dalsze tematy 
kursu. Higienę osobistą, kobiety, wy
chowanie dziecka, choroby społeczne 
omówi dr Konieczna, zagadnienia pra
wne —• p. radca Frydrych,

Kurs trwać będzie 8 dni. (dwb)

ycieczha skarbów cow
na W. Z. O.

W dniach 24 i 25 bm. Zarząd Okręgowy 
Związku Zawodowego Pracowników Skar
bowych organizuje wycieczkę skarbowców 
z całego okręgu poznańskiego na Wystawę 
Ziem Odzyskanych do Wrocławia. Wyjazd 
24 bm. o godz. 4.35 (przyjazd do Wrocła
wia o godz. 8), wyjazd z Wrocławia 25 bm. 
o godz. 21.40 (przyjazd do Poznania w nie
dzielę o godz. 1.48). Na koszty przejazdu, 
wstępu na Wystawę, przejazdy autobusami 
i tramwajami związane ze zwiedzeniem 
miasta zarządy Kół winny bezzwłocznie 
przesłać kwotę 600 zł na każdego uczestni
ka na ręce kierownika wycieczki p. Gla- 
pińskiego — Izba Skarbowa, ul. Wały Ba
torego 5 p. 135. Uczestnicy wycieczki po
noszą koszty noclegu (120 zł) zapewnionego 
przez Oddział we Wrocławiu. W wycieczce 
weźmie udział orkiestra Oddziału ZZPS 
Poznań, która wystąpi także przed mikro
fonem Radia Wrocławskiego.

Uczestnicy wycieczki otrzymają zwrot 
kosztów podróży w formie ryczałtu. Człon
kowie rodzin korzystają z tych samych wa
runków, jednak bez prawa zwrotu kosztów 
podróży. Zbiórka uczestników na godzinę 
przed odjazdem pociągu popularnego na 
dziedzińcu przed Dworcem Głównym w Po
znaniu. (x)

*
Wobec licznych zgłoszeń wycieczek 

w miesiącu wrześniu na WZO i celem 
zapewnienia lich uczestnikom nocle
gów, uprasza sę o wcześniejsze nad
syłanie zgłoszeń wycieczek.

Wycieczki organizowane na W. Z. O. 
winny być rozłożone na wszystkie dni 
tygodnia ze względu na duży napływ 
w soboty i niedziele. Wyjeżdżający 
do Wrocławia indywidualnie lub .zbio
rowo winni zgłaszać się w Polskim 
Biurze Podróży ORBIS, Poznań po bi
lety wstępu na Wystawę. Dla osób 
niezrzeszonych nie mających możliwo
ści dotychczas zwiedzenia Wystawy 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu, or
ganizuje ÓRBIS dwudniową wycieczkę 
w dniu 28 i 29 bm. Zgłoszenia do dnia 
22. 9. Orbis, plac Wolności 3.

Kradzież benzyny 
uniemożliwiła ekspedycję 
profesora Piccarda

LONDYN (API). Ekspedycja prof. 
Piccarda, słynnego uczonego szwajcar
skiego w głąb morza w okolicy Nowej 
Gwinei została w ostatniej chwili prtzie- 
sunięta z powodu kradzieży 3000 litrów 
benzyny lotniczej, koniecznej dla prze
prowadzenia tej wyprawy.

Profesor August Piccard i jego asy
stent Max Cozyna, mieli odpłynąć 
przedwczoraj z Antwerpii na statku 
„Scaldis" do Nowej Gwinei, gdizle mie
li się opuścić na głębokość dwóch i 
pół mili, tj. prawie czterech kilometrów 
głębiej, niż dostał się kiedykolwiek ja
kiś człowiek. Tymczasem w ostatniej 
chwili nadeszła z Dakaru depesza, że 
zapasy paliwa lotniczego koniecznego 
dla ekspedycji zostały skradziona

Trawienie
regulują zioła ,,Cholekinaza“ Nr 1, 2 1 3 i, 

H. NIEMOJEWSKIEGO g
Zadać w aptekach i skł. aptecznych.

Ceduła
giełdy zbożowo-fowarowe

w Poznaniu
z dnia 15 września 1948 r.

Pszenica 3500, żyto 2175, jęczmień 2075, 
owies 2075, gryka 3800 do 4200, proso 3000 
do 3300.

Mąka pszenna 70’/. 5600, mąka żytnia 8O*/o 
3300, kasza jęczm. 65«/« 4500, otręby pszenne 
1350, otręby żytnie 950, otręby jęczmienne 
850, otręby kukurydziane 850.

Rzepak ozimy 6000 do 6200, rzepak jary 
5500 do 5700, siemię lniane 14 000 do 15 000, 
Inianka 6500 do 70<j0 mak niebieski 14 500 
do 15 500, gorczyca 7500 do 7800.

Makuchy lniane w taflach 3900 do 4000, 
makuchy rzepakowe w taflach 1700 do 1800, 
śrut lniany 3100 do 3300, śrut rzepakowy 
1500 do 1600, siano prasowane I standard 700 
do 800, słoma prasowana 550 do 600.

Ziemniaki jadalne dla producenta*) 500, 
dla trans, hurt. 570, ziemniaki przemysłcwo- 
pastewne dla producenta 450, dla trans, 
hurt. 520.

Marchew jadalna 700 do 800, cebula 100,0 
do 1200, pomidory 4500 do 5000, kapusta 700 
do 900, buraki ćwikłowe 700 do 800. jabłka 
przemysłowe 2000 do 2500, śliwki 5500 do 6500.

Olej lniany 63 000 do 68 000, olej rzepako
wy nierafinow. 24 000 do 26 000.

Tendencja i obroty spokojne.
Uwaga: Ceny za przetwory młynarskie ro

zumieją się franco stacja ddbiorcza P.K.P.
Uwaga: Ceny otrąb bez marży hurtownika 

dystrybutora.
•) Ceny dla producenta rozumieją się loco 

rampa, wzgl. wagon, wzgl. magazyn.



Po słowach czyny
(Od specjalnego wysłannika ,

Staktda w suiMUtóiGk
Klementowice, we wrześniu

Żniwa mamy za sobą, obecnie 
trwają omłoty, na niejednym 
polu padło już pierwsze ziarno 
jesiennych siewów. Na-wsi pra
cują setki tysięcy robotników- 
chłopów. Jak i czym pracują? 
Czy przysłowiowa chłopska ha
rówka jest nieodłączną koniecz
nością przy produkcji chleba? 
Czy posiadamy już środki, które 
by tę harówkę zamieniły na 
zwykłą, ludzką pracę na roli?

W wędrówce po gminie Celejów — 
po typowym obszarze rolniczym — 
zwiedziliśmy w miarę możności jak 
najdokładniej kilka wsi, jeden rozpar
celowany między służbę folwarczną 
majątek, zamożną i ponad przeciętną 
miarę cywilizowaną wieś Karmanowice 
i niedaleko za nią pozostałą wieś 
Wierzchonów i Klementowice.

Wszędzie poza Celejowem widzieliś
my dostatek w stodołach, spichrzach i 
oborach. Można z tego wysnuć ogólny 
wniosek, potwierdzający oficjalne wy
powiedzi o dostatku chleba w naszym 
kraju.

Tak jest.. Mimo atmosferycznych nie
spodzianek, przybierających nieraz for
mę groźną produkcja wypadła nad 
wyraz pomyślnie, całkowicie upoważ
niając do optymistycznych głosów.

Z drugiej strony przymykanie oczu 
na sposoby i środki, jakimi osiągnięto 
ten wysoki ilościowo poziom produkcji 
chleba, byłoby lekkomyślnym uprasz
czaniem zagadnienia. Praca na roli, ja
ką zaobserwowaliśmy w gminie Cele
jów, nie odbiega daleko od przysło
wiowej chłopskiej harówki. Praca jest 
podzielona nierówno, jeszcze bardziej 
nierówne i nieproporcjonalne do wy
siłku są korzyści poszczególnych chło
pów. Wyzysk na wsi ma rzeczywiście 
miejsce. W rozparcelowanym między 
fornali majątku Celejów byliśmy 
świadkami omłotu. dokonywanego 
przez posiadacza młocarni o napędzie 
motorowym, który od biednych mało
rolnych chłopów pobierał, łagodnie 
mówiąc, opłaty lichwiarskie.

W Karmanowicach podziwialiśmy 
szczery pęd do unowocześnienia spo
sobów pracy na roli (zelektryfikowa
nie wsi własnym kosztem, nie tylko 
„na światło", ale i ,,na siłę"). Dążenie 
do młócenia, lub rżnięcia sieczki przez 
włączenie kontaktu, wynikało z uświa
domienia obywateli tej wsi.

W Karmanowicach byliśmy świad
kami, jak chłopi czytali referat mini
stra Minca (tamtejsze wsie abonują 
gazety i słuchają radia) i widzieliśmy, 
że ta wyczerpująca wypowiedź roz
wiązała mgłę domysłów i plotek.

Z kolei chłopi po słowach oczekują 
na czyny. Taka jest już ich natura. 
Jest to jednak już ostatnia faza ocze
kiwania. Gdy chłopi przekonają się o

Praca trua dalej
TAookoła placu Unii Lubelskiej w 

Warszawie stoją wielkie, tak 
charakterystyczne dla tego miejsca, 
wysokopiętrowe kamienice. Plac odbu
dowany jest w całości. Gdyby nie brak 
pomnika lotnika na cokole, wyglądało 
by tu wszystko tak jak przed wojną. 
Zabytkowe domki dawnych rogatek 
mokotowskich szczęśliwie ocalały. Oca
lał również mniej szczęśliwie posta
wiony przed samą wojną brzydki 
gmach straży pożarnej. Zaraz za tym 
gmachem widać coś, czego dotychczas 
tu nigdy nie było: trzy wielkie budyn
ki mieszkalne dla pracowników Banku 
Narodowego. Dwa z nich są już za
mieszkałe, trzeci otrzymuje ostatnie 
„pociągnięcia pędzlem".

Skierowują się tam i po chwili roz
mawiam już z kierownikiem robót, in
żynierem M. Jakubczykiem. Młody ten 
mężczyzna siedzi nad prymitywnym 
stołem w jamce, która za kilka tygodni 
będzie pokojem, i coś tam tłumaczy 
podległym 6obie technikom. Dookoła 
wre praca. Mechaniczna winda bez 
przerwy porusza się w drewnianej wie 
ży na dół i do góry. Zajeżdżają cięża
rowe samochody z materiałami budo
wlanymi. Na dziedzińcu pełno jakichś 
rur, piasku, cementu, wśród rusztowań 
uwija:ą się pracownicy.

Budynki — jak dowiaduję się od kie
rownika robót — zaprojektował prof. 
Pniewski. Kubatura każdego z nich wy 
nosi fantastyczną liczbę 35 tys. metrów 
sześciennych! Zarówno sama budowa 
jak i plany gmachów są wykonywane 
z uwzględnieniem najnowszych zdoby
czy technicznych. W mieszkaniach nie 
ma zupełnie węglowych kotlin ku
chennych, jedynie płytki i piekarniki
gazowe. Ogrzewanie (po raz pierwszy 
w Pojsce!) w sufitach i podłogach. Ru
ry centralnego ogrzewania zacemento
wane są w stropach. Istnieją specjalne 
piony do śmieci w postaci grubych rur 
kamiennych. Z każdego mieszkania 
można zrzucać odpadki wprost do piw
nicy — do kotłowni centralnego ogrze
wania, gdzie ulegną spaleniu. Rurami 
wodociągowymi biegnie po gmachu 
woda zimna i gorąca, wskutek czego 
zbyteczne są w łazienkach jakiekol
wiek piece. Każdy budynek ma sześć 
klatek schodowych i tyleż wind. W su

ler niemiecki przeżywa złote cza
sy. Cieszy się względami Głowy 

Kościoła i wygrywa wszystkie atuty, 
zawarte w listach pasterskich i wypo
wiedziach watykańskiego radia. Poli- 
tykuje przy tym, ile wlezie, gdyż zja
wił się już dość dawno na horyzoncie 
plan stworzenia państwa zachodnio- 
niemieckiego, o większości katolickiej, 
niezależnego od wpływów luterskich 
północno-wschodniej części Reichu. Ak
cje eks-kanclerza’’ Brueninga idą znów 
w górę.

Kler niemiecki czuje się dziś bardzo 
mocno w siodle i nie ogranicza swej 
dzialności do Trizonii — stara się się
gnąć dalej, myśli o włączeniu do West- 
Deutschland katolickiej Austrii — i nie 
gardzi różnymi innymi chwytami pro
pagandowymi, mającymi zyskać mu 
mir w społeczeństwie. Hasło irreden- 
tystyczne — sprawa „Ziem Utraconych” 
— to doskonała odskocznia demago
giczna — toteż katolickie duchowień
stwo niemieckie w mig zrozumiało ko
rzyści, które wyciągnąć może z osła
wionego listu pasterskiego do biskupów 
niemieckich.

Kler niemiecki organizuje 
„uchodźców"

Pierwszą reakcją na ten list było 
wysłanie zbiorowego pisma dziękczyn
nego do Papieża, opatrzonego 5000 pod
pisów uchodźców, skupionych w pobli
żu Kolonii. Drugim posunięciem było 
stworzenie w tejże Kolonii ogólnonie- 
mieckiego Komitetu pod nazwą Kato
licka Rada Uchodźców, pod patrona
tem arcybiskupa kolońskiego, kardyna
ła Friggsa i pełnomocnika papieskiego 
dla spraw uchodźców, biskupa dr. Di- 
trich’a. Komitet ten macza ręce w róż
nych uchwałach lippstadżkich i innych 
posunięciach, mających na celu wpro
wadzenie do nowego Reichstagu posłów 
ze Śląska, z Pomorza, z Poznańskiego, 
z b. Prus Wschodnich etc. W kołach 
katolickich Bawarii powstaje myśl, że 
jak nie da się przeprowadzić wyboru 
takich posłów, to można by stworzyć 
nową partię polityczną „Niemców 
Wschodnich”.

Plany te sięgają daleko 
na wschód,

przeskakując strefę radziecką — bo 
jakoś o „posłach" z tej strefy nie sły
chać. Idzie o jątrzenie na całej linii, 
chociaż nierealność pomysłów wybie
rania do Reichstagu przedstawicieli z 
„okupowanych przez Polaków dzielnic 
zachodnich” jest aż nadto oczywista.

Reakcja polska na list pasterski do 
biskupów niemieckich bardzo się nie 
podobała niemieckim katolikom. Twier
dzą oni, że list ten był jedynie preteks
tem, który wyzyskali komuniści pol

korzyściach, 'jakie płyną z wiejskiej 
spółdzielni produkcyjnej — bierność i 
postawa wyczekująca znikną, podob
nie, jak zniknęła niechęć do elektrycz
ności lub do siewu rzędowego.

Czy można już coś uczynić? Opiera
jąc się na stosunkowo niewielkim, 
lecz charakterystycznym terenie, ja
kim była gmina Celejów, można twier
dzić, że środki do czynów są. We wsi 
Klementowice oglądaliśmy gminną 
spółdzielnię Samopomocy Chłopskiej. 
Oto, co zwróciło tam szczególnie na
szą uwagę: w magazynach spółdzielni 
znajdowały się na składzie narzędzia 
rolnicze, począwszy od pługów, siecz
karni, młocarni, a na siewnikach skoń
czywszy. Na składzie leżały nawozy 
sztuczne, których jeszcze w ubiegłym 
roku tak trudno było dostać. Są rów
nież w magazynach selekcjonowane 
ziarna siewne. Jednak te narzędzia, 
które chłopską harówkę mogą zmienić 
w zwykłą ludzką pracę na roli, kupują 
tylko nieliczni. W ciągu np. ostatnie
go półrocza gminna spółdzielnia sprze
dała zaledwie 4 siewniki. Cena 40 800 
złotych za 17-rzędowy siewnik (przy 
urzędowej cenie żyta 2050 za 100 kg) 
jest dla mało- lub średniorolnego chło
pa niedostępna. Pcdobnie ceny innych 
narzędzi lub maszyn.

Lecz, aby w tychże Klementowicach 
a zwłaszcza u nędzarzy wiejskich, eks- 
fornali z Celejowa zorganizować spół
dzielczy ośrodek maszynowy — maszy
ny i narzędzia są. Po obejrzeniu tych 
miejscowości i po rozmowie z ich mie
szkańcami można bez zastrzeżeń 
stwierdzić, że ubogi Celejów, jak i za
możne Karmanowice czekają na stwo
rzenie spółdzielczego ośrodka maszy
nowego.

Przy podejmowaniu zamiarów, które 
maią i mogą zmienić gospodarcze i 
społeczne oblicze wsi, błędem jest za
pominanie o cesze właściwej prawie 
wszystkim chłopom — o nieufności. 
Nieufność lepiej od słów rozwiewają 
konkretne przykłady. W gminie Cele
jów są środki do ukazania przykładów. 
Należy przypuszczać, że takie same 
środki znajdują się też w innych gmi
nach.

Tam, gdzie wiejska biedota rzeczy
wiście odczuwa wyzysk, zorganizowa
nie przy finansowej pomocy z ze
wnątrz któregoś z rodzajów spółdziel
ni produkcyjnej jest nakazem chwili.

Przykład czegoś, co daje realną ko
rzyść, działa zaraźliwie.

Na podstawie obserwacji gminy Ce
lejów dochodzi się do wniosku, że ta
kich ośrodków powinno powstać jak 
najwięcej, nawet kosztem wyrzeczenia 
się innych inwestycyj. Wówczas pro
dukcji na wsi polskiej nie będzie to
warzyszyła przysłowiowa chłopska ha
rówka, lecz normalna, ludzka praca.

1. p. 

terenach pobudowano garaże. Dachy 
są płaskie, wysypane żwirem i ogro
dzone po brzegach balustradami, przy
gotowane specjalnie do plażowania. 
Elewację gmachów stanowi kamień, 
piaskowiec. Konstrukcja — żelbetono
wa, materiał — cegły dziurawki.

Trzy te gmachy, dające w sumie lu
dziom pracy 105 tys. metrów sześcien
nych izb mieszkalnych, zostały zbudo
wane w ciągu 10 miesięcy kosztem 300 
milionów złotych.

Inżynier Jakubczyk prowadzi mnie na 
dach. Pierwsze dziwo: zupełny brak 
kominów! Bo po co mają one być, sko
ro nie ma kotlin węglowych? Widzę 
tylko estetyczne wietrzniki służące do 
wentylacji (każda izba ma połączenie 
z wietrznikiem). Robotnicy wykańczają 
balustradę i wyloty wietrzników pod 
kontrolą technika. Wszystko musi być 
ściśle, jak w planie, zharmonizowane.

Z dachu rozpościera się daleki wi
dok — przed nami leży całe Pole Mo
kotowskie. Z jednego, krańca Pole to 
wygląda jak wieś. Stoi tam bowiem ko
lonia domków fińskich dla robotników, 
koło każdego domu ogródek. Pośrodku 
Pola jakieś prace inżynierskie, parkany.

— Tam — pokazuje mi inż. Jakub
czyk — buduje się wielką żelazobeto- 
nową halę doświadczalną dla instytutu 
badań budown., przyszłe miejsce prób z 
różnego rodzaju materiałem budulco
wym z prefabrykowanego, gruzu. Da
lej na lewo to fundamenty '7-piętrowe- 
go gmachu Głównego Urzędu Statysty
cznego.

Jak się dowiaduję w dalszym ciągu, 
również i tymi pracami kieruje mój 
rozmówca, będący niejako specem od 
Pola Mokotowskiego. Zaczynam przy
glądać się mojemu inżynierowi uważ
niej. Typowy przedstawiciel młodego 
pokolenia. Dyplom otrzymał w podzie
mnej politechnice, w trzecim roku oku
pacji. Jest chłodny i rozważny, spo
kojny i opanowany, mówi oszczędnie 
i trafnie. Wydaje się być zupełnie wy
pranym z ckliwego sentymentu naszych 
dziadów (i po części ojców), za to ja
koś mocno i rzeczowo związany z no
wą poezją współczesności — pasją od 
budowy. Inż. Jakubczyk, jak większość 
techników Warszawy, pracuje po 12

godzin na dobę. W jego oczach wśród 
pełnej napięcia badawczości fachowej 
czai się czysto ludzkie zmęczenie.

Nagła cisza, co to?
— Winda stanęła —odpowiada mój 

rozmówca, skupiając się w oczekiwa
niu czegoś niedobrego.

Z dołu dolatują nas głosy: panie in
żynierze! panie inżynierzeee!... Zbiega- 
gamy prędko po uginających się de
skach i chybotliwych drabinach. Dziw, 
że moje nogi jeszcze całe.

— Wypadek? — zapytuję inżyniera
— Tego się obawiam — brzmi sucha 

odpowiedź.
Na trzecim piętrze spotykamy idące

go naprzeciw nas majstra.
— Panie inżynierze — mówi on — 

Kulawiak wsadził łapę między deski 
rusztowania windy.

— I co?
— No i dostał po łapie. Nic groźne

go, ale ręka zdaje się złamana. Wia
domo — osa.

— Co on mówi — pytam z cicha kie
rownika robót — osa? Co to ma zna
czyć?

I dowiaduję się zabawnych rzeczy. 
Na robotach pracuje sporo robotników 
niewykwalifikowanych, przybyłych 
wprost z roli. Nie pomagają najwymy
ślniejsze zabezpieczenia, co pewien 
czas zdarzają się tym przybyszom — 
zresztą niegroźne — wypadki. ‘ War
szawiacy nie mogą żyć bez żartów. Lu
dek pracowniczy ukuł zaraz gadkę: 
ofiary społecznego awansu, w skrócie 
OSA. Że niby nie tak to łatwo doros
nąć do poziomu warszawskich robotni
ków z dziada pradziada!

Kulawiak miał szczęście. Ręka jest 
tylko zgnieciona, za dwa tygodnie bę
dzie zdrów. Wdaję się z nim w poga
wędkę. Wstydzi się swego gapiostwa 
i ma nadzieję zrehabilitować się po po
wrocie do pracy, z której jest zadowo
lony. Zarabia 52 złote na godzinę, nie 
licząc premii. Mieszka na „kwaterze", 
ale wkrótce ma dostać mieszkanie, 
gdyż zamierza się żenić.

Kiedy opuszczałem teren budowy, 
winda pracowała już regularnie, a mia
rowe dudnienie motoru na ropę wska
zywało, że praca trwa dalej.

ZYGMUNT JASKI

scy, by szerzyć niechęć do Watykanu, 
że Polacy nie zdołali jeszcze dorosnąć 
do zrozumienia ponadnarodowej roli 
Papieża i jego uczuć ojcowskich. Naj
ostrzej prasa niemiecka wystąpiła prze
ciw polskiej prasie katolickiej, tej wła
śnie, która starała się nieudolnie wy
bielić Papieża i zbagatelizować jego 
ważkie, wyraźne, antypolskie wystą
pienie.

Najostrzejsze ataki skierowano prze
ciwko redakcji „Tygodnika Powszech
nego", który doczekał się specjalnego 
komunikatu CND (Christlicher Nach- 
richtendienst) w Monachium, drukowa
nego piśmie centrowym „Neuer West- 
phalischer Kurier" i wielu innych. Z 
tego komunikatu wynika, że „Tygodnik 
Powszechny" zadenuncjowano w Rzy
mie i że na ten temat

Watykan nadesłał 
„wyjaśnienie", 

które ogłosił biskup sufragan mona
chijski dr Neuhaeusler.

„Artykuł w „Tyg. Powsz." jest 
wprawdzie bardziej rozważny — 
głosi komunikat — niż poprzednie 
wystąpienia prasy, ale zawiera błę
dy natury zasadniczej i historycz
nej" etc.

W punkcie 1 komunikat polemizuje 
na temat cyfry wysiedlonych Niemców, 
twierdzi, że Polacy wysiedlili więcej, 
niż 2 i pół miliona — cyfra z 1945 r. 
— nie wspomina, ilu uciekło przed 
wojskami radzieckimi i polskimi i sta
ra się dowieść, że wygnano 13 milionów 
Niemców z Czechosłowacji, Polski, Ru
munii i Węgier.

Watykan martwi się 
zwłaszcza z powodu, że „Polacy zabra
niają powrotu uchodźcom niemieckim", 
jak gdyby po to postanowiono ich 
przesiedlenie w Poczdamie, by pojeź
dzili sobie po Reichu i wrócili.

Dalej komunikat twierdzi, że artykuł 
„Tyg. Powszechnego"

„podkomunikuje fundament listu 
Papieża •z dn. 1 marca, przedsta
wiając wysiedlenie nie jako bez
prawie, lecz jako zadośćuczynienie 
pogwałconym prawom dziejowym." 

Następuje tu naciągany i pełen do
wolności wywód pseudo-historyczny, 
z argumentami, w rodzaju „książęta 
polscy przestali już w XIII wieku spro
wadzać kolonistów niemieckich na 
Śląsk" etc., a więc „nie ma mowy o 
zastąpieniu katolików polskich przez 
protestantów niemieckich".

Jest to typowa próba 
zagmatwania dyskusji

i skierowania jej na fałszywe tory.
W świetle tego komunikatu czytel

nik niemiecki ma wrażenie, że w re
dakcji organu arcybiskustwa krakow
skiego panuje nieuctwo historyczne. 
Jest to chwyt wysoce nielojalny ze 
strony czynników watykańsko-niemiec- 
kich i jako taki winien być podkre
ślony. „Tygodnik Powszechny" widzi 
wprawdzie współczesność w bardzo 
mętnych kolorach, ale poglądy histo
ryczne tego pisma na kompleks sto
sunków niemiecko-polskich w przeszło

RECITAL FORTEPIANOWY
Pawia Sierebriakowa

7Varody słowiańskie posiadają w 
sztuCe, szczególnie w muzyce po

tężną broń kulturalną, a zarazem 
środek wzajemnego poznania oraz 
zbliżenia i tworzą zarazem wscho
dnią awangardę kultury europej
skiej. Ogromy dorobek artystyczny na
rodów słowiańskich na przestrzeni o- 
statnich 150 lat oraz pojawienie się 
wspaniałych talentów kompozytorskich 
i odtwórczych wskazuje na wyjątkowe 
uzdolnienie muzykalne Słowian.

Szczególnie w Związku Radzieckim, 
gdzie państwo otacza szczególną opie
ką organizacje i instytucje muzyczne, 
a'" poszczególnym artystom stwarza do
godne warunki do pracy — dokonał 
się niezwykle bujny rozwój życia mu
zycznego we wszystkich jego przeja
wach i kierunkach. A że poziem arty
styczny jest tam bardzo wysoki, o tym 
mogliśmy się przekonać słuchając choć
by tylko Chóru Swiesznikowa, śpie
waczki tej miary, co Natalia Spiller, 
lub też ekipy art-ystów-solistów, którzy 
występowali przed mikrofonem roz
głośni poznańskiej.

Wysoka klasa pianistów radzieckich 
jest znana w całym świecie, ale Po
znań od czasu przedwojennych koncer
tów laureatów konkursów szopenow
skich Lwa Oborina i Aleksandra Uniń- 
skiego nie słyszał dotąd żadnego in
nego pianisty ze Związku Radzieckiego.

Toteż ogłoszenie recitalu fortepiano
wego prof. Pawła Sierebriakowa, jed
nego z czołowych muzyków radzieckich 
(pianista ten jest zarazem dyrektorem 
konserwatorium w Leningradzie oraz 
laureatem konkursów i nagród pań
stwowych) zelektryzowała poznańską 
publiczność koncertową, która z szcze
gólną predylekcją odnosi się do wirtu
ozów fortepianowych. Przez estrady 
poznańskie przesunęli się w ciągu dłu

ści nie budzą żadnych zastrzeżeń w 
polskim świecie naukowym, który da
leki jest od przyjmowania za dobrą 
monetę bajek o „pragermańskim cha
rakterze Europy Środkowej po Biało
ruś włącznie” i legend o wyniszczeniu 
dobrych Niemców — zdobywających 
w tymże czasie półwysep Apeniński 
— przez złośliwych Słowian, sprowa
dzonych jakoby przez ich wroga Atyllę, 
na złość plemionom germańskim. Ten 
punkt widzenia odpowiada jednaki rzecz
nikowi Watykanu i biskupowi dr. Neu- 
haeuslerowi i oczywiście, prasie nie
mieckiej.

Ów perfidny i podstępnie napisany 
komunikat pozwala sobie dalej na wy
bryk zgoła nieoczekiwany — a jakżeż 
charakterystyczny:

„Trudno jest dowieść, by „me
tody polskie" były, ogółem wziąw
szy, lub w przeważającej części, 
bardziej humanitarne od metod, 
stosowanych przez Niemców w cza
sie wojny. Ale gdyby nawet tak 
było, należy wyrazić zdumienie, że 
w organie, inspirowanym przez ku- 
kurię arcybiskupią w Krakowie, 
nie ma ani jednego słowa jasnego 

potępienia metod, zastosowanych 
przez Polaków podczas wysiedlania 
Niemców."

Tak przemawia hakata w sutannach. 
Porównuje się spokojną akcję wysied
lania 2 i pół milionów Niemców, pod 
opieką Czerwonego Krzyża i różnych 
komisji, z tragicznym bilansem 7 mi
lionów ludzi, spalonych w niemieckich 
krematoriach. Komentarze chyba zby
teczne.

Tak" myśli kler niemiecki, podsuwa ją- . 
cy swe koncepcje Watykanowi.

Kto i kiedy zapyta Papieża Piusa 
XII: „Quo vadis, Domine?”

Edward Ligocki

Przystąpiono do opracowana 
historii i działalności 

polskich sanatoriów
Coraz bardziej daja.cy się odczuwać 

brak odpowiednich publikaicyj, które by 
zamknęły historię i rozwój polskich u- 
zdrowisk, spowodował odpowiednią de
cyzję ze strony dyrektorów sanato
riów przeciwgruźliczych. Mianowicie na 
odbytym niedawno zjeździe postano
wiono powierzyć jiedmemiu z polskich 
profesorów historii medycyny opraco
wanie dziejów polskich sanatoriów 
p rzeci wgruźli czych.

Niewielu żyje olbtecnie ludzi spośród 
założycieli czy kierowników sanato
riów, którzy pamiętają dzieje poszcze
gólnych zakładów i potrafią w sposób 
należyty udzielić odpowiednich infor
macji innym. Poza tym w związku z 
nowymi granicami Rzeczypospolitej i 
zmianami w układzie sanatoriów — ist
nieje potrzeba zebrania luźno pororziu- 
canych materiałów, w jedną obszerną 
całość. Praca taka będzie bardzo do
brym przewodnikiem i informatorem 
dla młodych lekarzy specjalistów w 
dziedzinie chorób płucnych.

Historiia polskich sanatoriów prze
ciwgruźliczych ma być opracowana w 
ciągu dwóch lat i przedstawiona na 
XXV Zjeździe Zrzeszenia Dyrektorów 
Sanatoriów Przeciwgruźliczych (Słes).

gich lat najwybitniejsi pianiści euro
pejscy — zatem artysta grający po raz 
pierwszy w Poznaniu, chcąc zdobyć od 
razu wymagającą na ogół publiczność 
tutejszą, nie ma łatwego zadania. Że 
gość radziecki to audytorium podbił i 
wreszcie rozentuzjazmował, świadczy 
wymownie o potędze jego artyzmu, bla
sku jego sztuki.

Na program recitalu złożyły się dwa 
monumentalne arcydzieła literatury for
tepianowej (Beethovena „Apassionata" 
i Chopina Sonata b-moll) — w drugiej 
części programu odegrał artysta szereg 
drobniejszych utworów genialnego pia
nisty i kompozytora Sergiusza Rach
maninowa, jak Preludia, Elegię itp. W 
tego rodzaju programie przejawia się 
talent wykonawczy wielostronnie. Sie- 
rebriakow jest olśniewającym wirtuo
zem, a zarazem wielkim artystą-muzy- 
kiem. Posiada suwerenną technikę, 
temperament i mocną indywidualność, 
a wszystkie te walory wystąpiły z 
szczególną siłą w drugiej części pro
gramu, w której odegrał utwory Rach
maninowa. W Poznaniu nie słyszeliśmy 
dotąd tak wspaniałej, tak pełnej poe
zji i kolorytu interpretacji tych praw
dziwych poematów dźwiękowych.

Po odegraniu końcowego punktu pro
gramu (preludium b-dur Rachmanino
wa) rozentuzjazmowana publiczność 
wywoływała kilkakrotnie znakomitego 
artystę, który rewanżując się za serdecz
ne przyjęcie zagrał na bis walca e-moll 
Chopina, etiudę dis-moll Scriabina (z 
niezwykłą brawurą) i pieśń jesienną 
Czajkowskiego, czyniąc z tego drobia
zgu arcydzieło poezji.

Towarzystwu Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej należy się uznanie za zorga
nizowanie świetnego koncertu.

F. Łukasiewicz
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Rzeźnik z Koźmińca i „Krwawy Edzio" w jednej osobie

Masowy morderca Żydów i Polaków
dróg

gfówna troska powiatu rawickiego
Powiat rawicki, dysponujący dobrymtąd przyczyn powstał pożar w budynku

stanie wkrótce przed Sądem Okręgowym w Ostrowie
W najbliższej przyszłości odbędzie 

się przed Sądem Okręgowym w Ostro
wie Wlkp. ciekawa rozprawa przeciw
ko niejakiemu Edwardowi Łąkowskie- 
mu, rzeźnikowi z Koźmińca, powiatu 
krotoszyńskiego.

Wypadki wojenne zaprowadziły Łą- 
kowskiego do Kowla na Wołyniu. Po
nieważ znał on dobrze język niemiecki 
dostał funkcję tłumacza przy żandar
merii niemieckiej. Nieograniczając się 
do roli tłumacza, dal on się poznać lu
dności Kowla jako jeden z najwięk
szych wrogów polskości, przewyższa
jąc okrucieństwem żandarmów niemie
ckich. Przeprowadzał na własną rękę 
rewizje, rekwirując żywność i aresztu
jąc osoby cywilne, które następnie od
stawiał do gestapo. Przy przesłuchiwa- 
niach na posterunku żandarmerii znę
cał się w okrutny sposób nad Polaka
mi, zabierał im różne przedmioty jak 
odzież, rowery itp. Do bicia Polaków 
używał on pejcza zakończonego oło 
wiana kulą. Na skutek swego okru
cieństwa zasłynął on na terenie Kowla 
jako „Krwawy Edzio", którego bano 
się więcej, aniżeli funkcjonariuszów 
gestapo. Po utworzeniu w Kowlu 
getta, Łąkowski został jego kierowni
kiem. Urządzał łapanki na ukrywają
cych się Żydów, których odstawiał do 
?estapo i brał czynny udział w dwu
krotnym likwidowaniu getta, • pod
czas którego rozstrzelano raz 900, a 
drugi raz 1200 osób narodowości żydo
wskiej.

Po likwidacji getta, w roku 1943, 
utworzono nowy obóz, w którym umie
szczono tylko Polaków. Łąkowski jako 
kieiownik obozu bił w nieludzki spo
sób więźniów tak, że wprost z placu 
apelowego odnoszeni byli do szpitala. 
Niejaki Jan Mróz wskutek bicia i 
maltretowania dostał pomieszania zmy-

słów i zmarł w obozie. Za nieprze
strzeganie odpowiedniego tempa marszu 
bił więźniów łopatą po głowach, umie
szczał w piwnicy napełnionej wodą, 
zarządzał przymusową głodówkę, zabie
rał więźniom biżuterię, żywność, tytoń, 
sienniki i nakrycia do spania. Specjal
nie szykanował i maltretował kobiety, 
którym golił głowy, wchodził do łaźni 
i bił pejczem kąpiące się oraz dokony
wał gwałtu. W towarzystwie olbrzymie
go psa wilczura jeździł siwymi końmi 
budząc wszędzie, gdzie się tylko uka
zał strach i niepewność. Umieszczał on 
ludzi w obozie na własną rękę 
był przez nikogo kontrolowany.

Zakochawszy się w 15-letniej 
stynie Jankowskiej osadził ją

i nie

Kry- 
i je;

stryja w obozie. W pewnej drwili usi
łował dokonać na dziewczynie gwałtu, 
co widząc stryj Alfred Jankowski sta
nął wraz ze swym przyjacielem Cypa- 
kiem w jej obronie. Łąkowski wyciąg
nął rewolwer i na miejscu 
wszystkich troje.

Po skończonej okupacji 
przybył do Koźmińca, gdzie 
w powiernictwo gospodarstwo ponie
mieckie i miał być nawet milióantem. 
Wkrótce jednak został zidentyfikowa
ny i , osadzony w areszcie tymczaso
wym. Oczekuje on obecnie rozprawy, 
która ma się odbyć w Sądzie Okręgo
wym w Ostrowie.

Rozprawa budzi ogromne zaintereso
wanie. (md)

zastrzelił

Łąkowski
Otrzymał

stanem dróg zarówno państwowych jak 
i samorządowych, przeprowadził w ro
ku bież, szereg inwestycyj i gruntów 
nych napraw.

Na drogach samorządowych przeło
żono 1 km bruku i wybudowano około 
6 km nowej nawierzchni tłuczniowej. 
Na drodze państwowej Rawicz—Po
znań przeprowadzono remont nawierz
chni smołowej, a w chwili obecnej 
przeprowadza 6ię na trakcie Kalisz — 
Rawicz poszerzenie nawierzchni tłucz
niowej na odcinku 1 km i 2 km po
wierzchniowego smołowania. W bud
żecie samorządowym na rok przyszły 
przewidziano 37 proc, z całości wydat
ków — w sumie ponad 10 milionów zł 
na dalsze ulepszenie i przebudowę 
dróg.

Pożar w Słupi Kapitulnej
W ub. piątek z niewyjaśnionych do-

Tak bawić się nie można
5 września w Pawłowicach, pow. Lesz

no odbyły się dożynki, na które zjechali 
się goście z okolicznych wiosek. Po 
wręczeniu wieńców kierownictwu nastą
piło rozdanie nagród dla przodowników 
pracy. Pierwszą nagrodę otrzymał Stani
sław Patelka, drugą — Jan Mielcarek, 
trzecią — Feliks Kaizer. Po tym zagrała 
orkiestra, popłynęły taneczne melodie. 
Zabawa zapowiadała się dobrze. Nieste
ty — na zabawę przyszli bracia Kata
rzyńscy, którzy zaczęli się awanturo
wać. Posypały się butelki, rannym trze
ba było zrobić opatrunki, (jp)

Kronika ostrowska
Oddział Redakcji i Administracji: w 

Ostrowie, ul. Wolności 20, m. 3 tel. 422, 
przyjmuje komunikaty do działu redak
cyjnego, ogłoszenia płatne, drobne, re
klamowe, nekrologi i inne codziennie 
od 8—10 i 15—18.

Z działalności PKOS'u. Składki stałych 
członków wspierających w miesiącu 
sierpniu przyniosły ogółem 17 680,— zł. 
Zapomóg w gotówce wydano na łączną 
sumę 8000,— zł. Zapomóg w naturze wy
dano 89 osobom wartości 14 552,— zł. 
Wydano ogółem 300 kg węgla.

lak pracują członkinie Ligi Kobiet6 
w Krotoszynie

W powiecie krotoszyńskim Liga Ko
biet li-czy blisko 800 członkiń. Biorą 
one żywy udział w życiu społecznym, 
jest ich jednak za mało, aby Liga na- 
leżycie mogła na tutejszym terenie 
spełniać swoje cele. Należało by po-

Z zawodów kreślarskich w Bydgoszczy
lesznianie przywieźli 11 dyplomów

W dniach od 10 do 12 bm. odbyło strzem została drugą drużyna leszczyń- 
się w Bydgoszczy kulanie kręgli o mi-' 
strzostwo miasta Bydgoszczy. W za
wodach tych wzięło udział 7 klub, z 15 
■drużynami, w każdej po 4 zawodników. 
Sekcja kręglarska przy tut. ~
lonia wystawiła do zawodów 
drużyny.

Nieoczekiwanie w tych 
kręglarze leszczyńscy zdobyli 
nowe wicemistrzostwo z ^851 kręglami, 
podczas gdy mistrz drużynowy Klub 
Kręglarzy „Odrodzenie41 z Bydgoszczy 
uzyskał 2892 kręgle. Drugim wicemi-

ZZK Po- 
tych trzy

zawodach 
druży-

ska mając 2831 kręgli.
Tak samo indywidaulnie zawodnik 

ZZK Polonia z Leszna p. Gliniecki zdo
był wicemistrzostwo miasta Bydgoszczy, 
uzyskując 725 kręgli, podczas gdy 
mistrz p. Dawidowski z KK „Odrodze
nie" z Bydgoszczy, uzyskał 741 kręgli.

Na 18 dyplomów, które były w Byd 
goszczy do zdobycia, lesznia-nie przy
wieźli ich do Leszna aż 11 sztuk, po
zostawiając gospodarzom zaledwie 7.

(b.r)

myśleć o szerokiej akcji werbunkowej.
Na podkreślenie zasługuje fakt, że 

tutejszy Zarząd Powiatowy L. K. pro
wadził w okresie wakacji kolonie w 
Bożeciczkach dla 89 dzieci swoich 
członkiń, szczególnie wdów. Sekcja 
kulturalno-oświatowa Ligi dostarczyła 
na kolonie materiału . pedagogiczno- 
wychowawczego. Kierownictwo tej ko
lonii wraz z dziećmi urządziło m. in. 
z okazji Święta Wyzwolenia dla lud
ności w Bożęciczkach akademię z bar
dzo starannie dobranym programem.

Stała akcja odczytowa, współpraca z 
PCK — to również dziedziny pracy kro
toszyńskiej L. K. godne podkreślenia.

(dwb)

GOSTYŃ
Kontrola najmu. Na ostatnim posie

dzeniu Miejskiej Rady Narodowej 
uchwalono wprowadzić kontrolę najmu. 
Ponieważ poprzednio już uchwalono po
bierać opłatę od zbytku mieszkaniowe
go, spodziewać się można, że brak 
mieszkań w Gostyniu przestanie istnieć.

W kuchni powszechnej prowadzonej 
przez PKOS Ostrów, w miesiącu spra
wozdawczym wydano ogółem 4135 por- 
cyj obiadów. Koszt żywienia wynosił 
74 389,-— zł. Z kuchni ludowej w Skal
mierzycach Nowych prowadzonej przez 
GKOS wydano 780 porcyj obiadów.
Uroczyste powitanie wojska

W sobotę, dnia 19 bm. w godzinach 
wieczornych wracają do Ostrowa po 
dłuższym pobycie na obozie letnim od
działy wojskowe.

Powrót wojska do swego macierzyste
go garnizonu stanie się dla mieszkań
ców Ostrowa okazją do zamanifestowa
nia swych gorących uczuć i przywiąza
nia dla naszych żołnierzy.

W powitaniu weźmie również udział 
młodzież szkół ostrowskich podstawo
wych, średnich i zawodowych, która 
tworzyć będzie szpaler przy ulicach, 
którymi defilować będą powracające 
oddziały. Przemówienie powitalne wy
głosi prezydent miasta.

Ulice Krotoszyńska, Armii Czerwonej, 
Rynek, Wrocławska i Kościuszki zosta
ną udekorowane flagami.
Kwitną drzewa i bzy

W kilku ogrodach naszego miasta i 
powiatu zakwitły drzewa owocowe i 
bzy. Wydały one kwit normalny, jaki 
pokazuje się na drzewach wiosną.
Kurs dla młodych matek.

Polski Czerwony Krzyż w Ostrowie 
przypomina, że organizuje bezpłatny 
kurs dlą młodych matek w okresie od 
4—10 października w godzinach popo
łudniowych. Zgłoszenia w biurze P.C.K.
Ciemności na przedmieściu Zacharzewo.

Zarząd Miejski komunikuje, że dziel
nica Zacharzewska otrzyma w najbliż
szych dniach kilka nowych punktów 
świetlnych tak, że nie będzie tonęła jak 
dotychczas w ciemnościach, (md)

mieszkalnym Jana Giżewskiego. Ogień 
przen’ósł się na sąsiednie zagrody Ja
na Hupy i Antoniego Wyrwały. Dzięki 
natychmiastowej akcji miejscowej i 
przybyłej, z okolicznych wiosek straży 
pożarnych, pożar zdołano zlokalizować 
i uratować zajęty płomieniami dom 
kryty dachem słomianym Antoniego 
Wyrwały. Straty mimo to są znaczne. 

Zjazd Koleżeński o.«jychowaiJKOiu 
gimnazjum rawickiego

W dniu 25 bm. odbędzie się w Rawi
czu zjazd b. wychowanków gimnazjum. 
Komitet organizacyjny zwraca się tą 
drogą do wszystkich wychowanków tu
tejszego gimnazjum o podanie swych 
adresów i kierowanie wszelkich zas
tań pod adresem komitetu — Rawicz, 
skrytka pocztowa nr 1.

Ze sportu. W ub. niedzielę gościły w 
Rawiczu drużyny koszykówki i siat
kówki ZZK — Leszno i Szkoły Rolni
czej z Bojanowa. W koszykówce po do
brej grze zespól ZZK Rawicz pokonał 
ZZK Leszno w stosunku 60:31 (26:13). 
W trójmeczu siatkówki ZZK Leszno 
wygrało z ZZK Rawicz 2:0 (15:10, 15:8). 
Szkoła Rolnicza pokonała ZZK Leszno 
2:0 (15:4, 15:13), a ZZK Rawicz wygrał 
ze Szkołą Rolniczą też w stosunku 2:0 
(15:3, 15:6).

Kolarstwo. Celem spopularyzowania 
na terenie naszego powiatu sportu ko
larskiego, ZZK Rawicz, na zlecenie 
Okr. Zw. Kolarskiego organizuje w dn. 
26 bm. na forze żużlowym Stadionu 
Miejskiego wyścigi kolarskie. W pro
gramie przewidziano biegi dla chłop- 
có'W, pań i panów tak w konkurencji 
indywidualnej, jak i drużynowej. Zgło
szenia pod adresem: firma Owczarz, 
Rawicz, Rynek. (tw)

Nie 139 lecz 135
Chochlik drukarski! Czytelnicy 

„Głosu Wielkopolskiego" znają go 
dobrze. Płata nam bowiem rozmai
te figle przekręcając wyrazy i zmie
niając cyfry, z czego wychodzą ró
żne złośliwe niespodzianki.

Ot, choćby we wczorajszym nu
merze, Chcąc wprowadzić w błąd 
naszych abonentów zamiast 135 zł 
chochlik zmienił ostatnią cyfrę i 
wyszło z tego 139 zł.

„Na złość" chochlikowi przypo
minamy, że prenumerata „Głosu 
Wielkopolskiego" na poczcie kosz
tuje tylko 135 zł miesięcznie. Pro
simy nie zapominać o terminie: Po
czta bowiem przyjmuje zamówie
nia na prenumeratę 
września.

Chcąc zapewnić 
dzierniku regularną 
su Wielkopolskiego", 
tychmiast u listonosza lub w naj
bliższej agencji pocztowej wpła
cić 135 zł.

tylko do 20

sobie w paź- 
dostawę „Gło- 

należy na-

Poznań

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej 
najdroższej, nigdy niezapomnianej żony, mat
ki, córki, siostry i cioci, śp.

z Szomków

Poznań, ul. Garncarska 2 m. 5

Doplewiec

KAPELUSZE DAMSKIE
W NAJMODNIEJSZYCH FASONACH

w dniu

DETALHURT
9b-382

w wyso- 
zwolnie-

10.
oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa
fli K. K. O. powiatu szamotulskiego 
2*/» od sumy oferowanej lub dowód

E Cblromanlka 
h dobrze wróży 
U z kart

Poznań, ul. Drużbac- 
F kiej 8 m. 4 21228
B przy Limanowskiego

poleca w dużym wyborze 
po cenach przystępnych

nowootwarta Wytwórnia Kapeluszy Damskich

Przetarg
Powiatowy Związek Samorządowy w Szamotułach 

przy ul. Dworcowej nr 13 ogłasza przetarg nieogra
niczony na wykonanie robót ziemnych, murarskich 
oraz betonowych i żelbetowych budowy domu miesz
kalnego w Szamotułach przy ul. Dworcowej nr 14.

Podkładki ofertowe otrzymać można w godzinach 
od 8 do 13 za opłatą 500,— zł w Starostwie Powia
towym pokój nr 2.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem jak wyżej podano — należy 
składać w pokoju nr 2 do dnia 30 września br. 
godz.

Do
dium 
kości 
nia od obowiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się
30 września 1948 r. o godz. 10 w pokoju nr 2.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Powiatowy Związek Samorządowy zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na 
wysokość oferty jak również prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodu.

Szamotuły, dnia 15 września 1948 r.
p. o. Starosty Powiatowego

(—) Zieliński — Wicestarosta
Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Dnia 15 września 1948 zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpie
niach, moja najukochańsza żona, nasza najdroższa i najtroskliwsza 
matka, teściowa i babcia śp.

z Urbaniaków

Helena Romalówa
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm., o godz. 10.45 z kaplicy cmen
tarza górczyńskiego. Msza św. odprawiona zostanie nazajutrz o godz. 7 
w kościele parafialnym św. Marcina przy ul. Fredry.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci, synowe i wnuczki ~ - - - - - - 2l20,

Dnia 14 września 1948 zmarł opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Wojciech Wujec
em. państw., odznaczony Krzyżem Zasługi i medalem Pawstańca Wlkp. 
przeżywszy 82 lata.

Msza św. za spokój duszy Zmarłego odprawiona zostanie w sobotę, 
18 bm., o godz. 8 min. 30 w Kolegiacie Poznańskiej (Farze), a pogrzeb 
tegoż dnia o godz. 10 min. 30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy ul. 
Bluszczowej, o czym zawiadamia

Poznań, Szkolna 11 m. 12
Sopot, Louviers (Francja), Jarocin

w smutku pogrążona, 
rodzina

21223

Dnia 15 września 1948 zrnarl, znękany długą 
chorobą, śp.

Józef Jóźwiak
magazynier Biblioteki Akademii Handlowej 

w Poznaniu
W Zmarłym tracimy długoletniego i zasłu

żonego towarzysza pracy.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 września, 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.
Akademia Handlowa 

w PoznaniuC3O55

Dnia 15 września 1948 r. zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach mój ukochany mąż i 
tatuś, śp.

Wincenty Knhn
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm , 

o godz. 10 w kościele parafialnym w Konarze- 
wie, o czym zawiadamia wszystkich krewnych 
i znajomych 

w ciężkim smutku pogrążona 
żona z dziećmi 

21204

Jadwigi KasDwiczoMl 
odprawiona zostanie w sobotę, 18 bm., o godz. 
7.30 msza św. żałobna w kościele Najśw. Serca 
Jezusowego na Jeżycach.

o czym zawiadamiają
2H60 mąż, córka, matka, siostra

i bracia

Dnia 15 września 1948 r. zmarł nagle na udar 
serca, namaszczony Olejami św., nasz najdroż
szy ojciec i teść, śp.

Franciszek Sobek
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm.. 
o godz. 9 z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córka, synowie, synowa 

i rodzina 
Lwówek, dnia 16. 9. 48. 21194

SZTANDARY
Chorągwie
»6858

— Paramenta kościelne 
wykonuje fachowe i reperuje 
mistrz hafciarski
STEFAN JAKUBCZAKTel. 98-72

Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim)

Poznań, Marsz. Focha 32. m. 7 a
Telefon 61-79

21181

Szanownych Ki entóui i Odsprzedawcow zauratoiiamy, u chieb 
Zdrowotny Dra WANDERA 

sprzedawany jest obecnie pod 
n<JZUq na chleb

Zdrowotny M/tWAWT 
wypiekany tym samym sposobem, przy gwarahtowanym zacho

waniu tych samych składników odżywczych

PfEK/łfłVH WYBOROWA 
K. KNAST

ul. 3 Maja nr 6 — Telefon nr 98-48 °

^PŁASZCZE MĘSKIE jesienne i zimowe UBRANIA 
g KURTKI — UBRANKA dla chłopców
3 SPODNIE — CZAPKI

T. KRUPSKI-Poznam
Stary Rynek 92 wejście z ul. Wronieckiej

Olbrzymi wybór — Te*. 21-09 — Znane niskie ceny

Przetarg nieograniczona
Polskie Zakłady Zbożowe Oddział w Poznaniu, 

Dyrekcja Zasobów i Produkcji, Referat Budownic
twa w Poznaniu Plac Wolności 18 ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie remontu budynku 
spichrza zbożowego PRZ w Gubinie nad Nisą w 
terminie 30 dni roboczych od dnia otrzymania zle
cenia.

Remont obejmuje następujące roboty:
a) rozbiórcze, murarskie, betonowe, ciesielskie, ślu

sarskie, kowalskie, blacharskie i dekarskie.
b) stolarskie
c) szklarskie
Oferty w zalakowanych podwójnych kopertach z 

napisem jak niżej należy złożyć w Referacie Bu
downictwa PZZ w Poznaniu, Plac Wolności 18 pokój 
19 do dnia 27 września 1948 r. godz. 10, gdzie również 
tego

ad
samego‘ dnia nastąpi komisyjne otwarcie ofert.
a) „Przetarg nieograniczony na wykonanie ro

bót rozbiórczych, murarskich, betonowych, 
ciesielskich, ślusarskich, kowalskich, blachar
skich i dekarskich w spichrzu zbożowym 
PRZ w Gubinie n Misą" (otwarcie ofert o 
godz. 10,15).

b) „Przetarg nieograniczony na wykonanie ro
bót stolarskich w spichrzu zbożowym PRZ 
w Gubinie n. Nisą“ (otwarcie ofert o godz. 
10,30)

c) „Przetarg nieograniczony na wykonanie ro
bót szklarskich w spichrzu zbożowym PRZ w 
Gubinie n Nisą“ (otwarcie ofert o godz. 10.45)

Bliższe informacje można 
Budownictwa w godzinach urzędowych, 
można odebrać za zwrotem kosztów warunki prze
targu, warunki wykonania robót, ślepy kosztorys, 
oraz projekt umowy. 9b-315

ad

ad

otrzymać w Referacie 
gdzie też
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Zakłady Syntezy Chemicznej 
w Dworach k. Oświęcimia

zakupią:

H0B1PRES8R POWiETRZHY 
2-sio!)nisiiiy

o ciśnieniu 12 atm. i wydajności 1,5 
do 3 m3/min. Zgłoszenia względnie 
oferty prosimy kierować pod naszym 
adresem dla DT/TJ. 9b-378

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szcztirkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow- 
skiego 2a,__ __ __21098
Kursy Handlowo-Admiuistracyj- 
ne przyjmują dalsze zapisy. Po
tockiej 16. p7326
Udzielam lekcji na fortepianie 
poza domem. Plac Bernardyń- 
ski_4, rm_6._________ £2986
I- sze kursy kosmetyki I masa
żu leczniczego Hanny Micewicz. 
Początek nauki 4 październi
ka. Zapisy przyjmuje sekreta
riat kursw w godzinach od
II— 17 przy ul Działyńskich 7,
m. 7. tel. 88-31. F1714

Wóz konny na oponach za 75
tysięcy sprzedam. Tel. 11-24. 

____________________ 21244 
Rower męski, niklowany, ba-
lonówka, sprzedam. Obejrzeć
można: Szooena 4, parter. 
_________ ~_____ p7359
Motocykl BMW. 400 cm3, w 
bardzo dobrym stanie. Wiado
mość: Ławićki, 27 Grudnia 19. 
__________________ _ p7372 
Gospodarstwo, 42 ha. ziemia 
dobra. P/s km od stacji kole
jowej, budynki dob^e. dom
6 pokoi i kuchnia, bez żywego
inwentarza, z częścią martwe
go inwentarza, pow. Mogilno,
na sprzedaż lub wydzierżawie
nia. Of. Głos Wlkp. nr 21235.

Lekarskie

Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów, Sło
wackiego 34 m. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 9a-135

Wolne posady

Apteka w Śmiglu poszukuje 
magistra farm, jako kierowni
ka od 1. 11. lub wcześniej.

21021
Dziewczyny jako modelki za
trudni Państwowa Wyższa 
Szkolą Sztuk Plastycznych, pl. 
Wolności 3. 9b;356
Gosposia w średnim wieku z 
noclegiem potrzebna — św. 
Marcin 68 m. 20. ____21083
Gosposia przychodnia z- goto
waniem dla 2 osób i 6-lefnie- 
go dziecka zaraz potrzebna 
(Łazarz). Oferty Głos Wielko- 
polski nr 21104,
Pomoc domowa, uczciwa, z do
brym gotowaniem, do 4 osób, 
potrzebna zaraz. Grządzielska, 
Wroniecka 16. p7327

Siła biurowa ze znajomością 
księgowości, korespondencji i 
maszynopisma potrzebna. Ot. 
z podaniem wynagrodzenia 
PAR Ratajczaka 7, pod 9,556.

p7324

Potrzebny KSIĘGOWY 
do księgowości mate
riałowej (księgowość 
scentralizowana) Cen
tralny Zarząd Wytw. 
Mat. Bud. Kościan, pl. 
Sojuszu Pol. Radź. 21.

 F1726

Detaszerkę, pierwszorzędną si
łę. z długoletnią praktyk;),'po
szukuje pralnia chemiczna. 
Zgłoszenia: ,.Słowo Polskie" 
Wrocław, ul. Nowotki 13, pod 
„Detaszerka“. 9b-263

Pomoc domowa gotowaniem, 
przychodząca, godzina 40 zł. 
Kossaka 3 m, 2,_______ Iłl2?
Rozprzedawcy mydeł i prosz
ków z własnymi rowerami lub 
bez mogą się zgłosić. Zarobek 
wysoki. Zgłosz.: Górczyn. Pod
chorążych 27, godz. 8—13.
______________ ______ 21174 
Murarzy i robotników budowl. 
przyjmę. Zgłoszenia; W. Gar- 
bary 28 m. 11, od godz. 16.
_ 21190 

Murarzy, cieśli, robotników 
budowlanych. Zgłoszenia: Ko
lejowa 42, plac. 21189

Pomoc domowa zaraz. Kościel- 
na 31 m. 1, 21186
Chłopiec lat 16 do pracy po- 
trzebny. Skarbowa 14 m. 8.

21200
Brązownik sumienny potrzebny. 
Radomski, Kalisz, ul. Kazimie- 
rowska 10,___________ 9a-153
Potrzebni statystyk (ka). taksa- 
tor rolnik. Zgłoszenia;' komi
sarz ziemski. Kamień Pomor
ski, woj. Szczecin. 9a-150

Dziewczyna do dzieci i lekkich 
prac domowych z noclegiem 
potrzebna. Słowackiego nr 18 
m. 13. . 21224

Referent
produktów naftowych 

fachowiec, potrzebny. 
Zgłoszenia pisemne z 
życiorysem i odpisa
mi świadectw oraz re
ferencjami do Centra
li Rolniczej „Spółdz. 
Samop. Chłopska11 * Od
dział Okręgowy w Po
znaniu, pl. Wolności 18 
pokój nr 29.p7314 

Najciekawsze audycje radiowe na niedzielę 19.9. 48
7.00 Audycja poranna; 7.05 Koncert; 8.00 Dziennik poranny; 

8.30 Muzyka lekka; 8.55 Skrzynka Społecznego Komitetu Ra- 
diofonizacji Kraju; 9.00 Nabożeństwo z Kalwarii Zebrzydow
skiej; 10.00 ,, Uśmiechy wczasów" z Kudowy; 11.02 Pieśni 
polskie; 11.20 Przegląd filmowy; 11.25 Muzyka popularna; 
11.40 Muzyka rozrywkowa z Bydgoszczy; 12.04 Poranek sym
foniczny z Katowic. W przerwie:' Radiokronika; 13.30 To
warzystwo kłamców — zagadka radiowa; 13.40 „Nie
dziela na wsi"; 14.30 „Majster i czeladnik", słuchowisko 
wg komedii J. Korzeniowskiego; 15 15 „Melodie ludowe"; 
15.45 „Trzy monologi Józefa Zawory"; 16.00 Muzyka po
ważna; 16.40 „Bazyliszek na Starym Mieście"; 17.00 „Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych"; 17.05 „Podwieczorek przy mi
krofonie"; 18.35 „Ząb Hugona1, groteska radiowa; 18.55 
„Melodie świata"; 19.20 Przemówienie z okazji miesiąca Od
budowy Warszawy i Poznania, wygłosi wicewojew. poznański 
Włodz. Migoń; 19 25 Koncert życzeń; 19.40 Skrzynka ogólna 
nr 119; 19.50 „Europa polskim górnikom"; 20.20 „Z życia 
Czechosłowacji"; 20.50 Muzyka lekka; 21.00 Dziennik wie
czorny; 22.00 Muzyka taneczna; 22.25 Lokalne wiadomości 
sportowe; 22.35 Dalszy ciąg muzyki tanecznej; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.10 Wiadomości sportowe ogólnopolskie; 23.30 
Muzyka taneczna.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Ośwlatowa „Czy
telnik".
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Tłoczono w Drukarni P P Z G. Poznań-Północ 
K—54653

2-ch stolarzy, chłopaka przyj- 
mie stolarnia. Stawna nr 5.

21225
Potrzebna trykotarka zaraz —
H. Buchert, Marsz. Focha 175. 
____________________ 21218
Czeladniczka młoda, zręczna, 
najchętniej konfekcji dam
skiej. Oferty nr 2756 Czytel
nik, Armii Czerwonej 1. C3051

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna zaraz, i Wojciechow
ska Wawrzyniaka 26 m. 4.
__________ _______ 21230 
Potrzebni: maszynistka-steno- 
typistka i pisarz magazynier. 
Zgłoszenia pisemne z życiory
sem: Administracja Główna 
Gospodarstw Rolnych Uniwer
sytetu Poznańskiego. Wały Wa
zów 26,_____________  F1721
Dziewczynę z gotowaniem 
przyjmę na dobrych warun
kach z noclegiem zaraz. Fre- 
dry 3 m, 3. Cierpia.kowski.
________ ___________ 21234 
Uczciwy chłopiec do posy-łek 
potrzebny. Drogeria Wendląnd, 
Poznań. Focha 43.__  F1736
2 panienki, umiejące malować 
na jedwabiu, potrzebne. Sw. 
Marcin 64. m. 12. p7352
Dziewczyna, umiejąca gotować, 
potrzebna. Zgłoszenia: Półwiej. 
ska 4. drogeria. p7374

Prasowaczka i dziewczyna po
trzebne. Pralnia ..Śnieżka", 
Ogrodowa 3. __  p7371
Gosposia samodzielna, uczci
wa. zaraz. Podkomorska 18, 
m. 2,______________ 21236
Pomocnica domowa, czysta, 
umiejąca gotować, świadec
twami, potrzebna. Dąbrowskie
go 15. ni. 4. 21239

Szuka posady

Wychowawczyni - nauczycielka 
szuka posady. — Oferty Głos 
Wielkopolski_ nr_9a-l 55.
Tartacznik, na kierowniczym 
stanowisku, miody, 11 lat 
praktyki, zmieni posadę od 
1. 10. 48. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 9a-144.
Krawcowa, nowoczesny krój, 
poszukuje uosady może wyje
chać. Of. Gł. Wlkp. nr 21177.

Młynarz starszy, samotny, sa
modzielny, obeznany z remon
tem, ulepszeniem młyna, nie
biedny. zmieni posadę zaraz, 
lub później. Oferty Głos Wlkp. 
nr 9a-158._____________
Gosposia, gotowanie, chów dro. 
biu. świń, krów, ogród — na 
wieś, przyjmie zaraz posadę. 
Oferty Gros Wlkp,_nr_9a-l66.
Owczarz doświadczony szuka 
odpowiedniej posady. Zgosze- 
nia proszę kierować Gł/wikp. 
nr 9a-167.

Nauka

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal
cami — Piotr Pieprzycki. Po
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco- 
wvch kursy listowne. p6893

PŁASZCZE GUMOWANEJ
KANADYJKI 

poleca w wielkim wyborze po cenach priysleonycli 
Tani ZaKun—Feliks Konieczny 
Poznań, Dąbrowskiego 46 — tel. 34 61 i 39-16 

Owa a: wejść e zRynku Jeżyckiago gg

♦ Zapisy dodatkowe do Konserwatorium — •
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej ♦ 

J w Poznaniu 4
4 Zapisy dodatkowe na I rok studiów do Pań- ♦ 
J stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej odbędą się 4 
4 w terminie od dnia 27 września do 9 pażdzier- J 
:nika br. Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat, ul. ♦ 

Armii Czerwonej 19 w godz. od 10 do 13. Po J
4 tym terminie wnioski n!e będą uwzględniane. ♦ 
♦ Zapisy przyjmuje się na wydział I: teorii * 
♦ kompozycji i dyrygentury, wydział II: instru- ♦ 
♦ mentalny, wydział III: wokalny, wydział IV: - 
♦ pedagogiczny. 9a-175
4444444444444444444444444444444444444444444444-

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—I9-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ui Wyspian 
skiego 10 l piętro. — Tel. 64-75 ł 62-70 iwewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odorwiada

Florian Ponlecki. rutynowany 
nauczyciel muzyki (skrzypce, 
fortepian, akordion). ul. Pie
kary 13b m. 8. C3043
Lekcyj języków udziela dyrek
torka kursów językowych Ma
ria Romington. św. Józefa 5, 
m. 5. 21241

Osobiste

Chłopca gimnazjalnego do lat 
16 z przyłączeniem do rodziny 
przyjmę. Adres wskaże nr 2744 
Czytelnik Armii Czeiwonej 1.

C3039

Sprzedaże

Meble różne, wielki wybór, ko
rzystnie. Janiak. Poznań, Ry- 
baki 6, w podwórzu. p6885

Materace, lóika metalowe, tap
czany wykonuje „Rekorda", 
ul. Kurzarioga (boczna Ratu
szowej).______________ 20726
Willa Puszczykowie, wolnym 
mieszkaniem, 2.000.000; willa 
Winogrady 2.000.000; kamie
nica centrum. 6 sklepów, 
4 000.000; dom składem bli
sko tramwaju 1.500.000 oraz 
wybór parcel sprzeda Metelski, 
Marcina 13. p72t?3
Samochód Adler Triumf, ka
briolet, korzystnie sprzedam 
Drużbackiej 7. tel. 62-29.

____ ________ __ 21011 
Maszyny do szycia (okrągłe, 
podłużne) sprzedam. Grun
waldzka 67. m. 3______ p7273

Samochód Goliat 3-ko‘owy, za
pęd na tylny kardan. na sprze
daż J. Łosiński Września. Te
lefon 159,________ 21147
Szcry na 1 konia, dobrze u- 
trzjjmane. sprzedam. Obejrzeć 
można: Szopena 4, parter.

p7358

Auto-
obsługę 

w centrum Poznania, 
wolny plac, urządze
nie techniczne, loka
le 'handlowe, garaże.
i magazyny

sprzedam
Telefon 87-58. p7357

Piasę mimośrodową — 36 ton, 
nową. sprzeda ..Hatech", Sw. 
Marcin 65. 9a-131

Kasy kelnerowskie „Nationaf", 
składowe elektryczne, ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań, św. Marcin 32, tele
fon 88-19. Centrala Maszyn 
Biurowych, Cz. Filipiak. 9a-134

Wózek dwukołowy na gumach 
sprzedam. Małeckiego 33 m. 1 
ud godz. 16—18. 21175

Renault 4-drzwiowy, samochód 
osobowy, po gruntownym re
moncie. sprzedam. Zgłoszenia: 
ul. Składowa Ha m. 18. 21173

Urządzenie składowe piekar
skie na sprzedaż. Mottego 2 
m. 1. ___________  21171
Samochód Opel Kadet 4-drzwio
wy, w dobrym stanie i Fiat 
508. po generalnym remoncie, 
korzystnie sprzedam Telefon 
29-08. 21168

Samochód 
ciężarowy Ford 
kanad. 8 cyl. 3,5 t z 
przyczepką, rezerwo
wym ogumieniem, w 
dobrym stanie sprzeda 

St. Barełkowski — 
Poznań, Szyperska 18 
tel. 18-08 C3032

Aparat do spryskiwania drzew, 
marchew jadalna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 21193.

Szafę gabinetową zamienię na 
szafę do garderoby względnie 
sprzedam Marcinkowskiego 24 
m. 35,___________ 21192
Psa ( boksa) 9-miesięczene- 
go sprzedani. Fabryczna nr 21 
m. 34. _ ___ 21188
Futro siłowe dobrym stanie — 
modne Fabryczna 6 m. 4.

_______ J__ 21196 
Ziindapp 500 cm3 * oraz samo
chód DKW 700 cm3 po kapital
nym remoncie. Zgłoszenia: Ko
sińskiego 27/29. tel. 520-59.

____  __________ 21199 
Piekarnia-cukiernia, komplet
nie urządzone, w pełnym bie
gu w pow. mieście. Oferty Gł. 
Wlkp nr 9a-148.

Dwa białe żelazne łóżka na 
sprzedaż. Gąsiorowskich nr 9

Maszynę do szycia (okrągłe 
czółenko). Skryta 13 m. 3a.

21213
Patefon tanio. Napierała, Je
życka 43 m. 8. od godz. 17 
do 19,________________21210
Skład z urządzeniem, towarem, 
telefonem, piwnicą przy St. 
Rynku, sprzedam z powodu 
choroby. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski ar 21209.

Sportke sprzedam. Pójwiejska 
28 m, 15,___________2120_5
Samochód tonuwkę 2-cyl.
sprzedanr. Towarowa nr 25. 
____________________ 21203

Wózek-autko sprzedam. Wierz- 
bięcice 53 m. 2. 21197
Parcelę narożnikową 1249 ms 
pod kamienicę przy Marceliń- 
skiej. Wiadomość: Dębiee, 
Bzowa 7 (przy poczcie). 21221
Bole kryształową sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski nr 2_1217. __________
Wyżła rocznego rasowego 
sprzedam. Wrotniak, Mnicho- 
wice p-ta Bralin, pow. Kępno. 
____________________ 9a-160 
Futro karakułowe sprzedam — 
Gen Świerczewskiego 1 m. 11, 
godz 15—18, telefon 527-71. 
__________________ C3050 
Ford Junior po remoncie sprze
dam Poplińskich 4 m. 10, 
godz 15—19,_______ £3048
Owocarnię, centrum Poznania, 
dobrze prosperującą, z powo
du wyjazdu korzystnie sprze
dam. Oferty nr 2751 Czytelnik, 
Armii Czeiwonej 1. c3046
4444444444444 4444444444444444444444444444444444

DOMEK JEDNOR9DZINNY
wolne mieszkanie 4 pokojowe

w odremontowanym domu względnie re
montującym się, ewtl. przeprowadzę re
mont, mieszkanie w willi może być ideal
na połowa

kupię na własność (nabycie hipotecznego pra
wa własności) zaraz.
Oferty Głos Wlkp. nr 21123.

»4444»444444444444444444444*4444444444444444444

Dom nowy, ogród, dochodowy, 
1333 m3; dom drugi 4-izbowy, 
ogród, 1377 m2 sprzeda razem 
lub pojedyńczo — nowy 1.400 
tys., drugi 500.000, właściciel 
Stępiński, Wągrowiec. Jano- 
wiećka 34/35. 9a-161
Parcele w Antoninie, piękne 
położenie, sprzedaje również 
na spłatę Czubkowa, ul. Libel
ta 10 tel. 21-74. od godz. 16 
do 20. C3040
Sprzedam pszczoły z ulami no
woczesnymi. Kogóż, Psary Pol- 
skie Września.___ __  9a470
Kamienica składami. Dąbrow
skiego. 3.700.000; willa trzy- 
inieszkaniowa, Łazarz. 3.300 
tvs ; uarcele 700 nr. 1100 m3 
Górczyn. 845 in2 Winogrady 
korzystnie sprzeda Nowak, Wy
spiańskiego 16 m. 1. __21226 
Wćz gospodarski tanio sprze
dam — ul. Kolejowa nr 37.

21232
Opony 1050X16 i 900X16 
sprzedam lub zamienię na 
750X20. Kamiński. BudziSzyń- 
ska 3 (koniec 3-ki). F1732
Wózek koszykowy nowy bliź
niaków. Śniadeckich 7 m. 10. 
po godz. 17. F1729

Parę koni 
jednej maści, 4 i 6 lat 
z pełną gwarancją 
sprzedam oraz kupię 
ci&gnik
Lanz-Buldog 35-45 PS 
w dobrym stanie, ogu
miony, na chodzie z 
dokumentami. Edmund
Metzler, Tartak Pa
rowy, Kaszczor, pow. 
Wolsztyn. Tel. 3.

p7307

Pelisę damską sprzedam Wro
niecka 18, m. 6. c3041
Tapczan, leżankę, nowe, oka
zyjnie sprzedani. Grzybowski, 
Pólwiejska 31.   kl524
Setka NSU, starter. Daszyń
skiego 52. m. 18. ■ kl522

Urządzenie gabinetu kosme
tycznego korzystnie sprzedam. 
Wiadomość: tel. 515-47.
___  ___________ p7356
Ubranie czarne wizytowe sprze
dam. Umińska. Prusa 13, m. 3.

p7347

SIATKĘ 
na parkany 

sprzedaje.
Kłantaka 1 m. 4.
Tel. 20-82. p7369

Gospodarstwo ogrodniczo - sa
downicze, lC/s-morgowe. z za
budowaniami. 4 km przy szo
sie koło Poznania. Zgłoszenia 
listowne z podaniem dokładne
go adresu do PAR, Ratajcza
ka 7, pod 9,597. p7354 

| Radio Kórting. 4 zakresy fal, 
1 6-lamp.. albo Spitzensuper, 8- 
I lampowy, tanio sprzedam. Pl.
Wolności 14. m. 15. p7351

Ciągnik Famo na gąsienicach, 
48 KM, na chodzie, sprzedam. 
Zgłoszenia: Garbary 61/63, te
lefon 23-57. p7366

Diesel Biissing, 5 ton, po re
moncie, korzystnie sprzedam. 
Telefon 11-24. 21242

Rower męski dobrym stanie. 
Szwajcarska 1, m. 4. 21238

Makatę perską, l‘/sX2* I/s, dy
wan, 3X4 (Horosan), sprze
dam. Marynarska 15. m. 4 
( 2 razy dzwonić). 21237

Szklarnię zaprowadzoną przy 
ul. M. Focha odstąpię., może 
być inna branża. Telefon. In
formacja; Klonowicza 8 m. 1. 

21246
Linoleum, ceraty, worki, koce, 
sznurek, liny. Pertek, Kraszew- 
skiego 17.___________9a-171
Pierwszorzędną maszynę do li
czenia Brunsviga, typ ZK — 
sprzedam. Cena 180 000 zł. 
Oferty G-.os Wlkp nr 21251.

Kupna

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna
cy Nowak, Poznań Daszyńskie
go 26 161 21-10 i 21-11.
_____________ _ __ p6865 

Konie na rzeź kupuję odbiór 
samochodem Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8-. Tel. 20-20.

C2937
Kupuję lampy radiowe, elek
trolity EL Ra. Al. Marcinkow
skiego 20 (Dom Pocztowca).

21001

Blachę taśmę żelazną do 1 mm 
kupuje ślusarnia. Piekary 4.

C3019

Konie na rzeź kupuję. Stani
sław Gałkowski Poznań. Zam
kowa 7. tel. 31-55. 9a-124

Mleko wiejskie do 50 litrów 
dziennie potrzebne. Okolica 
Chwaliszewo. Spieszne oferty 
Głos Wielkopolski nr 9b-374.

Opony 18X550 lub tarcze na
tychmiast kupię. Warzstat. ul. 
Daszyńskiego 78. p7375

Parcele 1000—1500 m3 kupię 
zaraz zą gotówkę, okolica Je
życe Rataje. Łazarz. Oferty nr 
2752 Czytelnik. Czerwonej Ar
mii 1. C3047

Kupię mały domek z ogrodem 
większym mieście. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 21166.

Kuplę 100 cm3 DKW lub inny 
starter bardzo dobrym stanie. 
Marian Walczak. Reymonta 15 
m. 1. Zgłoszenia; w piątek.

21132

Dom zburzony,1 w śródmieściu, 
kupię. Tel. 22-04. p7367

BREZENT
(płachtę 
nieprzemakalną)

do samochodu cięża
rowego „Renault" 
kupi zaraz.
Spółdzielnia Wyd.- 
Ośw. „Czytelnik" — 
Poznań, ul. Wyspiań
skiego 10, I ptr. 

166d

Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych Poznań. Mickiewicza 2, 
zakupi 2 zegary kontrolne dla 
Stróży nocnych. Oferty: Mic
kiewicza 2, pokój 28. 9b-384

Kupujemy stale wosk pszczel
ny oraz wszelkie inne odpadki 
parafinowe, aniliny tłuszczowe 
skoncentrowane. „Ibis". Kra
ków ul. Limanowskiego 4.

p7343

Kupię małe gospodarstwo rolne 
lub podobne. Oferty z poda
niem ceny, wielkości i miej
scowości.Głos Wlkp. nr 21231.

Każdą ilość słomy lnianej, 
obojętnej jakości, kupi Tom
czak, Poznań, Rybak! 12.

p7365

Domek z ogródkiem w okolicy 
Poznania wprost od gospoda
rza kupię. Oferty Głos Wlkp. 
nr 21214.

Kupię domek z ogródkiem bli
sko tramwaju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 21247.

Zamiana

3’/j jasnych, komfortowych po
koi. na*I piętrze, łazienką, ku
chnią w Toruniu, dzielnica 
Bydgoskie Przedmieście, za
mienię na odpowiednie w Po
znaniu. Oferty Głos Wielko
polski nr 21198.

2 pokoje kuchnią i łazienką, 
samodzielne, Łazarz, na 3 po
koje samodzielne w centrum. 
Oferty nr 2757 Czytelnik, Ar
mii Czerwonej 1. C3052

Fieniącz

Wspólnika (może być starsza 
wdowa) do składu koncesją. 
Oferty Glos Wlkp. nr 9a-147.

Wolne lokale

Skład (dwie ubikacje) na bocz
nej ulicy Jeżyc, odstąpię za 
zwrotem kosztów przebudowy. 
Zdatne na restaurację biuro 
itp. Telefon 46-36. ___ 21206
2 pokoje z kuchnią — Promno. 
Czynsz z góry. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 21220 
tęczyca k/ Puszczykowa. 2 po
koje pojedyńcze umeblowane 
wynajmę. Oferty nr 2754 Czy
telnik Armii Czerwonej 1.

. C3049
Pokój dla dwóch panów —- 
czynsz pól roku z góty. Oferty 
Glos Wlkp., Focha 16, nr 2053. 
_____ _____________ FI 72 2 
Przyjmę ucznia na pokój. Ofer
ty Głos Wielkopolski nr 21169.
Przyjmę dwóch studentów na 
pokój, trzy miesiące z góry.
Szamarzewskiego 47 m. 25.

21185
Pokój śródmieśćiu, umeblowa
ny (biuro). Oferty: PAR. Ra
tajczaka 7, pod 9,593. p7350
Wspólny panu w śródmieściu. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 

I P°d 9-583.___________p7348
i Warstzatu małego poszukuję 
I spiesznie. Kantaka 1, m. 4. te- 
lefon_20-82. _____ p7370

■ ftkćj w centrum oddam zaraz 
za zwrotem kosztów remontu 

. 35 tys. Oferty: PAR, Ratajcza- 
' ka 7, pod 9,608. p7364

Szuka lokalu

2 pokoi z kuchnią poszukuję. 
Zapłacę remont Wejman. Po
znań Kościelna 17. __ 20993

i Poszukuj’* zaraz skromnego po
koju. Dzielnica obojętna. Zgło-

1 szenia: Poznań, ul. Woźna 12,
I ptr., G. Ulan. C3014 

i Pan na dobrym stanowisku, 
spokojny, szuka pokoju kultu
ralnej rodzinie, okolica Grun
waldzkiej. Oferty Głos Wielko- nnlcH nr- O1 1U7

Dwie studentki, siostry, poszu
kują pokoju umeblowanego. 
Najchętniej w centrum miasta. 
Oferty Głos Wlkp. nr 21178.

Poszukuję 2 lub 1 pokóju z ku
chnią. Zwrócą koszty remontu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 21172.

2 harcerzy studentów poszuku
je pokoju, cena obojętna. Fo
cha 106 m. 5. . 21170

Przedsiębiorstwo 
państwowe

POSZUKUJE
reprezentacyjnego 
LOKALU
HANDLOWEGO
w centrum Poznania 
o pow. ca 80 m2 — 
za zwrotem kosztów 
remontu.

Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Ratajczaka 7 
pod „9,618". 9b-377

Samotny, spokojny, pracujący 
poszukuje umeblowanego poko
ju 1. X. Zapłaci pół roku z 
góry. Of. Glos Wlkp. nr 21191.

11 ha dobrej ziemi, dom. za
budowania, elektryczność, przy 
Poznaniu, wydzierżawię zaraz. 
Oferty Głos Wlkp. nr 21184.

Kupiec poszukuje pokoju. Ce
na obojętna. Oferty nr 2750: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1. 
____  C3045
Studentka 4 roku stomatologii 
poszukuje pokoju przy kultu
ralnej rodzinie. Oferty nr 2747; 
Czytelnik. Czerwonej Armii 1.

C3042
Poszukuję 2 pokoi kuchnią. 
Zwrot remontu do 300 tys.
Oferty Głos Wlkp. nr 21227.

Dwóch studentów poszukuje 
pokoju umeblowanego. Oferty 
Głos Wlkp., Focha 16, nr 2055. 
________________ __  FI724
Dwie studentki poszukują po
koju najchętniej Łazarz. —- 
Kossaka 18. m. 7. F1727

Student Akademii Handlowej 
poszukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 21249.

2 studentki poszukują pokoju. 
Oferty Głos Wlkp. nr 21255.

Dwóch licealistów poszukuje 
umeblowanego pokoju, dzielni
ca obojętna. Oferty Głos Wiel
kopolski. Focha 16. nr 2065.

F1734

Pokoju z kuchnią poszukuje 
młode małżeństwo zaraz. — 
Zwrot remontu. Rzepeckiego 
nr 25. m. 3 tel. 67-00.

___________________ 2125 2 
Samotny, kulturalny pracownik 
oświatowy, przebywający czę
sto w terenie, poszukuje poko
ju umeblowanego. Najchętniej 
centrum lub w pobliżu Oferty 
z ceną Głos Wlkp. nr 167d.

• rowery
| CZĘŚCI 0^

E. Kromczyriski 
P O Z N AN

.w. Marcin 47
w podwórzu

rf-881

JEDYNY mistrz hin
duskich tajemnic, psy- 
chografolog wykonuje 
sumiennie wyrocznię 
całego życia. Charak
ter. wydarzenia, ostrze
żenia, okresy szczęśli
we, sprawy miłosne, 
loterię. Przesłać datę 
urodzenia, pytania, 50 
zł zadatku. Kraków, 
skrytka 638. p7344

Składu i pracowni przy ul. św. 
Marcina lub w innym punkcie 
śródmieścia poszukuję. Tele
fon 519-39. . p7373
Poszukuję pokoju niekrępują- 
cego. Zapłacę z góry. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 21245.
Poszukuje skromnego pokoju 
urzędnik. Oferty Głos Wielko
polski nr 21250.

Dzierżawy

Poszukuję dzierżawy piekarni 
w Poznańskiem lub na Zie
miach Odzyskanych. — Oferty 
Głos Wielkopolski nr 21222.
Garaż natychmiast do oddania 
dzierżawę. Sołacz. Tel. 79-53, 
godz. 15—18.___  21253
Polowanie do wydzierżawienia 
dregą licytacji w Komornikach, 
pow. Poznań, dnia 19 września 
1948 o godz. 16 w sołtystwie.

21243

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU. wydaną w Kutnie na na
zwisko jan Jeznach, Laski, gm. 
Czerwińsk. 9b-346
Zgubiłam kolejowy dowód — 
76 158. Katarzyna Kaizer, Po
znań Wiśniowa 24. m. 4.

kl523
Zgubione zostały dokumenty, 
między innymi zaświadczenie 
wojskowe na nazwisko Włady
sława Grzeszczaka, wystawio
ne przez RKU Konin, zam. w 
Płotach pow. zielonogórski.

9b-293
Zgubiono zameldowanie mili
cyjne, legitymację PKP, legi
tymację szkolną. Marian Foł
tyn. Poznań, ________ 21163
Zgubiono zegarek bransoletką 
sobotę 18 godz. Niegolewskich, 
Focha. Proszę oddać za wyna
grodzeniem: Jackowskiego 30, 
Sekretariat: Drukarni św. Woj
ciecha. do godz. 15. __ 21183
Zagubiono kartę rejestracyjną 
wojskowej gminy Zieleniec, 
zaświadczenie kupna motocy
kla nr motoru 27130. Mieczy
sław Sobolewski, Borków, pow. 
Gorzów.________ ____ 9b-370
Zgubiono legitymację, wydaną 
przez Polską Wełnę oraz Zwią
zków Zawodowych na nazwisko 
Maria Miłoszewska, Zielona 
Góra. 9b-368
Zgubiono kartę rejestr. RKU 
Szamotuły. Julian Majewski. 
Drezdenko. 9b 363

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wieluń. Franciszek Łusz
czek. Jelenie, gm. Kuźnica 
Grabowska, powiat Wieluń. 
___________________ 9?:143 

Zgubiono książkę Ubezpieczalni 
Społecznej nr 46761380. Win
centy Mieloch.________ 211_8_7
Zgubiono dokumenty osobiste 
na nazwisko Maria Łukawska, 
Krosno Odrzańskie. 9a-152

Zagubiono kartę RKU Pabiani
ce. Feliks Nie aczny, Maczków, 
pow. Rzepin._________ 9a-149
Zgubiono płaszczyk dziecięcy 
parku Moniuszki. Znalazca pro
szony oddać: Podiacha, Kocha
nowskiego 24. m. 1, narożnik 
Jeżyckiej._____________2L21'’
Skradziono różne dokumenty, 
zameldowania, milicyjne, na 
Anna Jerzy, Maria Łączka.
____________________ 21212 
Zgubiono zameldowanie mili
cyjne inne dokumenty na na
zwisko Witalis Cierniak.
__________ _ 2129 f 
Zagubiono kartę rejestracyjną 
wojskową na nazwisko Ignacy 
Suchora. wydaną przez RKU 
Kraśnik._____________ 9a-154

Zagubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl. Nikodem 
Piter. Chrośnica. pow. nowo- 
tomyski. 9a-163

Zgubiono zameldowanie mili
cyjne, inne dokumenty, nazwi
sko Zuzanna Jessa. Rzepeckie
go 4a, m. 4. Zwrot za wyna
grodzeniem. 21219

Oferty Głos Wlkp. nr......
Na ogłoszenia szyfiowane (jak oodano wyżej w na 

główku). wymagaiące złożenia ote.t" orosim? o kie 
rowanie odnośnych listów ood naszym adresem oddzielni 
na każde ogłoszenie nigdy zbiorowo w iednvm liście n 
kilka ogłoszeń W lewym dolnym narożniku kopertr iu 
pocztówki orosimv o wyraźne narisanie numeru ogłoszę 
nia abyśmv mogli wręczvć Korespondencje inserentow 
bez otwierania

Głos Wielkopolski
Roman

al Wyspiańskiego 10. J Dtz

33596

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dorącze 
aietn znaczka oocztowegoi tylko wówczas tesli inseren 
upoważni nas do tego tiodając w ogłoszeniu .Adre 
wskaże Głos Wielkopolski nr . .“

, Admmistracla

TAPETY
w wielkim wyborze

CERATY 
slotowe, wózkowe 

meblowe

Linoleum 
chodniki > na sloty 

Wieśka 9, I piętro 
Zb. Waligórski 
wejście z ul. Szewskiej. p7312

Zagubiono dowód osobisty nt 
115 na nażwisko Serafin 
Ostrowski. 9a-159

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl na nazwi
sko Czesław Kubicki., Zbąszyń. 
________ __ 9a-156

Skradziono kartę RKU Krosno 
Odrzańskie, książkę rzemieślni
czą. Edward Siejakowski, Chro
mów. p. Bobrowice, pcw. Kro
sno Odrzańskie. 9a 169

Zgubiłem okulary 2-ogniskowe 
w drodze od Mielżyńskiego 8 
do Sądu Grodzkiego, Znalazcę 
upraszani o zwrot za wynagro
dzeniem. J. Kloska. Mielzyń- 
skiego 8, fa „Rewident".

_________ _________ 9h_-3S0 
Zgubiono legitymację związko
wa nr 10 115 na nazwisko Sta
nisław Multaniak. F1723

Zgubiono legitymację Ubezpie
czali Społecznej na nazwisko 
Wincenty Storz. F1731

Zgubiono dowód zarejestrowa
nia. wydany przez Urząd Za
trudnienia w Poznaniu na na
zwisko Anna Kuta F1728

Poszukiwania rodzin

Kto może udzielić, informacji 
o Marii Cio ek z obozu Ravens- 
briick. Ul. Matejki 47, m, 17. 

21233

Transposi
Samochodami, magazynem bo 
cznicą — dysponuje Wsp<5’ny 
Transport. Norwida 13. telefon 
92-46. 9a-127

Samochodami, magazynem, bo
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport Norwida 13 telefor 
92-46. 8a-26£

Rćźne

Chłopczyka od 2—3’/s roku za 
adoptuję. Oferty nr 37 Kolek 
tura Gniezno. 9b-366

Reperuję 
zegarki i zegary, 
modernizuję i napra
wiam biżuterię.
Złote obrączki ślubne 

polecam 1 wykonuję 
na zamówienie.

Kupuję stare złoto.

I
” Kupuję stare złoto. 

A. MATYSIAK
Fredry 1. pó'<92!

Wytwórnie Toreb i Kartonów 
z powodu choroby odstąpię Jut 
przyjmę wspólnika, facnpwca 
z wkładem 3.000.000,— zł 
Oferty PAR. Bydgoszcz, al 
1 Maja 16. pod .Wytwórnia"

P6605
Wypożyczam ślubne suknie, we 
lony. Jackowskiego 40. nr 3 
Talarowska. 2054/

Matry moniaine

Samotna, lat 45, krawczyni 
pozna wdowca od lat 55, n 

jakimkolwiek stanowisku. Ce 
matrymonialny. Poważne zgło 
szenia: Bytom 1. poste-restan 
te, „Przeznaczenie". 9a-15

Przystojna, inteligentna, dóbr; 
kupcowa, posiadająca gotówkę 
pozna pana od lat 53. Cel ma 
trymonialny. Oferty Głos Wiel 
kópolski nr 9a-168.

Z braku odpowiednich znajo 
mości pragnę poznać pani 
przystojnego, inteligentnego 
o wartościowym charakterze 
w wieku 40—--48 lat (wdowę; 
dzieckiem me wykluczeni), któ 
rv by potrafił zapewnić szczę 
ście rodzinne pannie niebie 
dnej. tych samych walorów 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 
iwd 9,580. p734i

Szczęśliwy związek tnałżeńsk 
tylko za pośrednictwem zna 
nei Koncesjonowanej Poznań 
sklej Agencji Matrymonialnej 
Wvsy‘amv informacyjny ..Biu 
ietynMatrymonialny". Załączy 
trzy znaczki. Poznań, skrtyk; 
<11 226. P716I
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OSMAN ALI -

władca Hajderabadu
chodzi w starym ubraniu,

a jest miliarderem

Wychowujemy dzieci
ŁTaiderabad, ostatnie księstwo, które odmówiło przyłączenia się 
J A do jednego z dwu nowoutworzonych dominiów brytyjskich w 

Indiach, posiada bardzo oryginalnego władcę. 62-letni książę Osman 
Ali, zwany nizamem, już od roku 1911 panuje na terytorium, więk
szym od obszaru Francji i uchodzi za jednego z najbogatszych lu
dzi świata.

Chociaż księstwo Hajderabad dyspo
nuje olbrzymimi bogactwami natural
nymi, 17-milionowa ludność korzysta 
z nich w stopniu bardzo nikłym. Wię
ksza ich część zasila prywatną szka
tułę „nizama", której wartość sięga za
wrotnej sumy 300 miliardów franków! 
Według wszelkich prawdopodobieństw, 
cyfra ta nie obejmuje jeszcze wszyst
kich bogactw władcy. W opancerzo
nych piwnicach swojego pałacu, posia
da nizam prawdziwy arsenał z bajek

Wiele cennych nagród 
zdobędą zawodnicy, którzy wezmą 
udział w wielkich ulicznych wy
ścigach motocyklowo-kołarskich or
ganizowanych przez Okręgowy 
Związek Motocyklowy i Kolarski 
przy współudziale wszystkich O. Z. 
Sportowych Wielkopolski. Główną 
nagrodą atrakcyjnego wyścigu bie
gnącego ulicami śródmieścia Po
znania — jest puchar Wojewódz
kiego Komitetu Odbudowy Warsza
wy i Poznania. Szereg cennych u- 
pominków zgłaszają ponadto: Woj. 
Urząd Kultury Fizycznej, MPKE, 
Wlkp, Zrzeszenie Kupców, Delega
tura Poznańska Sp. Wyd. „Czytel
nik", Izba Rzemieślnicza w Pozna
niu i in.

»Zamieszczamy poniżej mapkę tra
sy wyścigu, do którego na starcie 
staną czołowi zawodnicy czescy i 
polscy.

„Z 1000 i jednej nocy": zbiory najdroż
szych pereł, worki wypchane sztukami 
złota, sztaby szlachetnych metali, róż
nego rodzaju klejnoty itd.

Pewnego razu nizam zaprosił do sie
bie trzech jubilerów z Amsterdamu, 
proponując im, by dokonali inwentury 
posiadanych przez niego bogactw. Po 
blisko 4-letnim okresie pracy biedacy 
ci spakowali manatki i wrócili do Eu
ropy, nie chcąc 
li — spędzić 
obliczeniach 
fortuny.

Jest rzeczą 
mimo (a może właśnie — z powodu) 
swego olbrzymiego majątku, Osman 
Ali żyje niezmiernie skromnie, licząc 
się z każdym groszem. Jeździ mocno 
archaicznym Fordem, a częściej jesz
cze spaceruje pieszo, wsparty na las
ce. Chodzi w podniszczonym wytartym 
ubraniu i sam kręci sobie papierosy. 
Ale skromność przeradza się nieraz u 
niego w sknerstwo, o którym krąży już 
wiele osobliwych anegdot. Pewnego 
dnia nizam podsłyszał rozmowę dwóch 
dworzan, ukrytych we wnęce pałaco
wego okna:

— Miałem ważną sprawę do zako
munikowania Jego Wysokości — po
wiedział jeden z nich — ale książę 
spał i nie miałem odwagi go obudzić, 

zadzwonić dwo- 
— rzekł w tym 
zbliżając się do

— Chciałabym dziś poważnie poroz
mawiać z. Tobą na temat wychowania 
dzieci. Wiesz, że jestem postępową 
matką — staram 6ię iść z prądem cza
su. Czytam artykuły o wychowaniu w 
pismach kobiecych i ogólnych, czytam 
też książki...

— Czy możesz mi zdradzić tytuły 
ostatniej Twojej lektury z tego zakre
su?

—• Naturalnie. Przede wszystkim 
książki J. Korczaka: „Jak kochać 
dziecko", „Praw.o dziecka do szacun
ku", „Uparty chłopiec", Ellen Key: 
„Stulecie dziecka". W najbliższym 
czasie chcę się zapoznać z pracami 
wychowawczymi prof. Żdziechowskie- 
go.

Brawo! Oby jak najwięcej matek
Książki 
czytel-

przykładem, 
wypożyczać w

jak sami oświaczy- 
reszty swego życia na 
tej nieprawdopodobnej

charakterystyczną, iż po-

szło za Twoim 
można przecież 
niach...

—■ Tak. Brak
dziś usprawiedliwieniem 
które trwają w wygodnym zacofaniu 
i konserwatyzmie. Nie myśl jednak, 
że i mnie nie potrzeba jeszcze rady 
i utwierdzenia w mych zamierzeniach!

pieniędzy nie
dla

jest już 
matek.

Wiesz o tym, że choć jes>teśmy dość 
zamożni, wdrażam dzieci od najwcze
śniejszych lat do samopomocy jak naj
szerzej pojmowanej.. Robiłam to także 
z mymi najstarszymi dziećmi przed 
wojną.

— To znaczy, że dzieci obsługują się 
same?

— Tak, jak i gdzie się tylko da. Do
radź mi, czy słusznie postępuję, że też 
staram się nie usuwać przed dziećmi 
wszelkich trudności...

— Naturalnie, że jest to najwłaściw
sze. Zwłaszcza, jeżeli jednocześnie bu
dzisz w dzieciach ambicję samowystar
czalności. Przecież w czasie wojny nie 
raz mieliśmy możność przekonać się, 
że często w życiu trzeba sobie radzić 
samemu.

— Dlatego też hartuję swoje dzieci. 
Uczę je nieunikania, lecz raczej zwal
czania niepomyślnych warunków, a 
także cierpliwego znoszenia po trochu 
—■ bez szkody dla zdrowia oczywi
ście — chłodu i gorąca, głodu i zmę
czenia, zniechęcenia, niepowodzenia, 
bólu... W ten sposób będą moje dzieci 
odporniejsze ode mnie, „wychuchanej"

ŚWIATŁA I CIENIE

odbę-Przypominamy, że 
dzie się w niedzielę, 
14.30, a całkowity 
przeznaczony jest 
Warszawy i Poznania.

impreza
19 bm. o godz. 
dochód z niej 
na odbudowę

— Powinieneś był 
ma kawałkami złota 
momencie nizam, — 
rozmawiających.

Kiedy gości, lub interesenci, na znak 
hołdu składają mu w darze sztukę 
złota, nie zwraca jej ofiarodawcom, 
jak to czynili jego przodkowi^, lecz 
chowa podarek do małego płócienne
go woreczka, który nosi zawsze przy 
sobie.

Warto wiedzięf, że ten bogaty skne- 
ra, tak jak dotychczas nie robił sobie 
nic z groźnie nieraz pomrukującego 
lwa brytyjskiego, tak i ostatnio, kiedy 
Indie rozpadły się na dwa dominia, nie 
ma najmniejszej ochoty stawania pod 
sztandarem któregokolwiek z nich. W 
tym tkwi główna przyczyna konfliktu 
z Hindustanem, doprowadzonego w 
ostatnim stadium do otwartej wojny.

Premier Pandit Nehru swego czasu 
zarządził blokadę ekonomiczną opor
nego księstwa. Osman Ali próbował 
jednak wybrnąć z tej niemiłej sytu
acji. Hajderabad nie mając dostępu do 
morza, zwrócił się do Portugalii z pro
pozycją wykupienia kawałka teryto
rium portugalskiego Goa, leżącego u 
wybrzeża Morza Arabskiego. Jednak 
dotychczas Salazar nie wypowiedział 
jeszcze swego zdania w tej sprawie.

O tym, czy plany władcy Hajdera- 
badu doczekają się realizacji, zadecy
duje konflikt który rozgorzał na zie
miach tego księstwa Indii.

Warszawa... coraz bliżej
zwlekając zapisała polecony list i 
nie zwlekając wyprawiła go w świat.

Nazajutrz o 9 rano dyrektor po
znańskiej instytucji znalazł na biur
ku swym ów list. Zapewnił mnie, 
że z prawdziwą satysfakcją go od 
czytał.

Tempo odbudowy stolicy udziela 
się jak widzimy również naszym u- 
rzędnikom, którzy 
padku — 
chęci, ale

Oby ten 
z dnia na 
dy pisać nam o drewnianych urzęd
nikach, bagatelizowaniu pracy.

Brawo poczta, brawo listonoszu, 
urzędniku i wy wszyscy, którzy przy
czyniliście się do tego, że załatwio
no w Warszawie sprawę szybko, wy
słano ją natychmiast listem do Po
znania — co wszystko razem trwało 
zaledwie 19 godzin. Jak tempo, to 
tempo. Przybliża nam ono Warsza
wę, od której przecież tyle spraw 
jest zależnych. t. h. n.

To rozumiem. Jakże chętnie bierze 
się pióro do ręki, by donieść o czymś, 
co się do niedawna jeszcze ganiło. 
Przypominam sobie felietonik, w któ
rym gromiłem niedbalstwo niektó
rych naszych urzędników. - Chodziło 
wtedy o pewnego inwalidę, który 
przez kilka miesięcy nie doczekał się 
odpowiedzi na 3 polecone listy wy
siane do jednego z warszawskich 
Ministerstw.

Jakże więc chętnie piszę dziś o 
pozornie małej sprawie, a przecież 
pocieszającej. W dniu przedwczoraj
szym. wpłynął do pewnej poważnej 
instytucji w Poznaniu polecony list 
z Warszawy. Nadano go dnia 14 
września 1948 r, o godz. 14. Data 
samego listu jest identyczna. A więc 
bardzo ważną sprawę umiano załat
wić w Warszawie w ciągu paru go 
dżin, umiano natychmiast odpisać, 
umiano też bezzwłocznie list wyek
spediować. Co bardziej jeszcze po
ciesza, to fakt, że nasza poczta nie

przez mamę, będą fizycznie i duchowo 
mocniejsze.

— Radzę Ci tak samo wdrażać dzie
ci do stałego liczenia na siebie w pracy 
umysłowej i intelektualnej w ogóle. 
Nowoczesne wychowanie zrywa z sy
stemem ułatwiań i pomocy na każdym 
kroku.

— Wiem. Prowadzi to do utraty 
wiary we własne siły, do braku decyzji 
niezależnej, do lęku przed wysiłkiem 
i odpowiedzialnością.

— W związku z doniosłymi przemia
nami, jakie dokonują się w Polsce Lą
dowej, musimy wszędzie i bezwzględ
nie żądać od młodzieży tężyzny i bu
dzić ambicję NIE BYCIA CZYMŚ, TYL
KO DOKONYWANIA CZEGOŚ.

— Dlatego trzeba pracę każdą oto
czyć czcią niekłamaną.

— Ale jako najwłaściwszą metodę 
polecam Ci nie przedstawiać dzieciom 
pracy' jako coś wyjątkowego, tylko 
jako chleb powszedni codziennego ży
cia, jako prosty obowiązek. A czy sta
rasz się dzieci wcześnie uspołeczniać?

—• Oczywiście! Zaczynam od gier i 
zabaw, w których poznają, że „w jed
ności siła", poiłem dobieram im odpo
wiednią lekturę, wysyłam na kolonie, 
obozy. Każde z moich dzieci ma też 
od najwcześniejszych lat towarzysza 
czy towarzyszkę do nauki, do zabawy, 
w ogóle do współżycia. Nie zamykani 
dzieci w czterech ścianach domu — 
niech jak najwcześniej zaczynają żyć 
z ludźmt

— Jeszcze raz muszę Ci powiedzieć: 
brawo! Ale nie wyczerpałyśmy tematu, 
musimy jeszcze przy okazji do niego 
wrócić. d. w. b.

jak w tym wy- 
wykazują nie tylko dobie 
i solidną pracą.
jeden wypadek mnożył się 
dzień. Trudno będzie wte-

Siła przyzwyczajenia

JERZYANDRZEJEWSkl

W doborowym towarzystwie 
znajdy się szszypiorn&ci ZZa 

w Warszawie
W dniach od 7 do 10 października br. 

odbędzie się w Warszawie wielki między
narodowy turniej koszykówki. Wezmą w 
nim udział: „Sparta" (Praga), MAVCD (Bu
dapeszt) i prawdopodobnie „Dynamo" (Mo
skwa) oraz AZS (Warszawa) i ZZK (Po
znań).

Drużyna poznańska docenia znaczenie or
ganizowanego turnieju i przygotowuje się 
do rozgrywek bardzo sumiennie. Sprawdzia
nem jej obecnych możliwości będzie spot
kanie towarzyski e z KS „Pomorzaninem" 
(Toruń).

Zespół „Pomorzanina" posiada zawodni
ków o doskonałych warunkach fizycznych 
i zaawansowanych technicznie. Drużyna ta 
uzyskała w sezonie wiosennym cenne zwy
cięstwo nad poznańskim ZZK i z pewnością 
będzie chciała powtórzyć ten sukces w 
spotkaniu niedzielnym.

Dnia 19 bm. o godz. 12 ujrzymy na bo
isku w Dębcu najsilniejszy skład ZZK 
(Grzechowiak, Śmigielski, Kolaśniewski, 
Jarczyński i Kasprzak). Z tego względu 
mecz zapowiada się niezwykle ciekawie i 
zapewne zgromadzi licznych zwolenników 
tej pięknej gałęzi sportu.

KOHUNIK ATV
Dzisiaj o godz. 17.30 na boisku ZZK w 

Dębcu (barak) odbędzie się zebranie sekcji 
ciężko atletycznej KS ZZK (Poznań), a o 
godz. 19 plenarne zebranie sekcji pływac
kie, „Warty" w sekretariacie Klubu przy 
ul. Mielżyńskiego 2.

Jutro o godz. 18 w sali „Domu Pocztow
ca" przy al. Marcinkowskiego zbierze się 
Kolegium Sędziów 
wego Związku Piłki

W niedzielę, dnia 
na boisku przy ul. 
(Radiostacja) odbędą się zawody w piłkę 
nożną o mistrzostwo pomiędzy KS „Pogoń" 
(Mogilno) a ZKS „Drukarz" (Poznań). „Po
goń przyjeżdża do Poznania w tym samym 
składzie, który pokonał przed dwoma tygo
dniami „Widzew".

j. m.
'■mmmamrjawmiimimmmimiiiBmr

JAN KRASNY

PEWIEN AUTOR
Wspaniale piórem nurt zamorskich 

krain łapie, 
Zwyczaje różnych zna narodowości. 
Czy dużo podróżował?

PO 
kawiarni przy placuW

Taki... Palcem 
mapie 
Wolności.

DWOJE

Poznańskiego Okręgo- 
Noźnej.
19. 9. bm o godz. 14 
Gen. Świerczewskiego

WYCIECZKA WE
Motocykl, las, polanka, 
Cudny zapach mięty, 
A później, pewnego ranka 
Pozew o... alimenty.

TERCET SIÓSTR KOWALSKICH
Rzadko tak w życiu sprawia los, 
Żeby trzy „zgodny" miały

BRACIA SOJECCY
Zwodnicze sławy są blaski:
Jeden pisze, a drugi... zbiera

głos.

wciąż 
oklaski.

Czy wiecie, że...
... 40 papieży umarło już w pierwszym ro
ku po ich wyborze.
... Trzech prezydentów Stanów Zjednoczo
nych Lincoln. Garfield i Mc. Kinley zosta
ło zamordowanych.
.. . Najwyższe dotychczas zimno zostało za
notowane w r. 1829 na Sybirze. Termometr 
wskazywał 73° poniżej zera.
. . .W każdym dobrym pianinie znajduje 
się okrągło 1500 m drutu.
.. . Jedna jaskółka w jednym dniu połyka 
około 6000 much.
. . . Nić pajęcza jest tak delikatną, iż nić 
ta o długości 200.000 km nie ważyłaby na
wet pół funta.
.. . Słoń należy do jednych z najszybszych 
zwierząt. 1200 m jest zdolny przebyć w mi
nucie,
...Do wytworzenia 1 kg olejku różanego 
potrzeba 40.000 kg róż.
. . . Najwyżej z ptaków wzbjja się kondor. 
Osiąga on około 6.300 m wysokości, (mk)

Dwaj działacze partyjni Podgór
ski i Szczuka mają wyjechać na 
inspekcję w teren. Pierwszy z nich 
pragnie odwiedzić przed tym zna
jomego sędziego Kosseckiego w 
Ostrowcu, b. więźnia obozu Gross- 
Rosen. Szczuka nocuje w miejsco
wym hotelu.

Szczuka zamknął okno i wyciągnął 
się na łóżku. Cisza stała teraz między 
ścianami, lecz była to owa szczegól
na, niespokojna cisza hotelowa, w 
którą raz po raz wnikają najróżniej
sze obce odgłosy z zewnątrz. Naj
pierw rozległy się na korytarzu stłu
mione kokosowym chodnikiem kroki. 
Trzasnęły gdzieś dalej drzwi. Za 
ścianą w sąsiednim pokoju zaszu
miała woda w umywalce. I znów czy
jeś kroki.* Krótki dzwonek. Plusk wo
dy w umywalce.

Przestał po chwili zwracać na te 
odgłosy uwagę. Podłożył dłonie pod 
głowę, powieki same się mu zam
knęły. Teraz dopiero poczuł prawdzi
we, ogromne znużenie. Wiedział je
dnak, że nie zaśnie. Coraz częściej 
mu się ^przytrafiało, że gdy potrzebo
wał odpoczynku i pragnął ucieczką 
w sen uwolnić się od samego siebie 
i od natrętnie go oblegających myśli, 
sen odstępował go. Nieraz wprawdzie, 
leżąc w ciemnościach wśród 'długich 
godzin nocnych, zapadał w płytki 
półsen. Lecz gdy się wydobywał z je
go dręczących przywidzeń, trzeźwiał 
i znów powracało wszystko. Wszyst
ko? Najczęściej w podobnych chwi
lach myślał o tym, jak umierała ko
bieta, którą jedną jedyną ze wszyst
kich ludzi na świecie prawdziwie ko
chał. Co wtedy myśląła? Jak długo 
musiała cierpieć? I jakie cierpienia 
dane jej było przeżyć w tych ostat
nich chwilach? Każde wydawało mu 
się ponad jej siły. Była silna i wie
dział, że umiała być odważna, lecz 
wiedział równocześnie, że ani siła 
ducha, ani odwaga nie chronią przed 
cierpieniem i nie łagodzą litościwie 
męki samothego i upadlającego go
dność człowieka konania. Już pogo
dził się ze śmiercią żony. Nie można 
życia oprzeć nawet na ludziach naj
bliższych i najdroższych. Jedna go
dzina, chwila jedna mogą z kobiety’ 
ukochanej, z przyjaciela najbliższego 
uczynić tylko przeszłość, która nigdy 
nie może pozostać tą samą. Jej los 
odmienia się i przekształca wraz z na-

szym losem. Jakże więc od nie, 
dać, aby w swej ruchliwej głębi prze
chowała nietknięty żar uczuć, nie
skażone bicie serca, niezmąconą siłę 
pragnień? Nie można żyć, nie prze
chodząc z pewną oschłą obojętnością 
ponad śmiercią. Nie trzeba umarłym 
oddawać ze siebie zbyt wielu uczuć 
i myśli. Nie są im potrzebne. Nic im 
nie jest potrzebne. Ich nie ma. Są 
tylko żywi.

Ale myślał o swojej żonie jako o 
. ..... "r ’T'* 1 najcięższe i nie do 

Nic do tej pory nie 
w jakich okoliczno- 
Soomiędzy wielu ko- 
Ravensbriick, które 

spotkał, jedna tylko

żą-

— gorycz tylko, nędza ciała, okru
cieństwo i pogarda?

Rozmawiał często sam ze sobą, nie 
mogąc zasnąć: Mario moja jedyna, 
ocalałem i dla wielu ludzi, których 
spotykam, mogę coś uczynić, gdy te
go ode mnie zażądają. Czasem wię
cej mogę czasem mniej. Tylko dla 
ciebie jednej nic uczynić nie mo
głem wówczas, gdy najbardziej po
mocy potrzebowałaś. Z jakim spoko
jem myślałbym o tobie, gdybym mógł 
wiedzieć że gdy umierałaś, znalazł 
się przy tobie bodaj jeden człowiek, 
którego serce zabiło litością, i ty o 
tym wiedziałaś...

Usiadł na łóżku, głowę wsparł o 
dłonie. Czoło miał na skroniach lekko 
wilgotne. „Jeszcze jest we mnie 
strach" — pomyślał. Musiał się prze
móc, aby pokonać znużenie i wstać. 
Zapalił światło.

Pokój był dość obszerny, obity tan
detną i jaskrawą tapetą, z wytartym 
dywanem na podłodze i okrągłym 
stołem pośrodku, przykrytym zieloną 
pluszową serwetą Pod jedną ścianą 
stało łóżko metalowe, równo zasłane, 
lecz z pościelą nieco pomiętą, pod 
drugą — zwiotczałh otomana, szafa, 
w Togu staroświeckie tremo.

Chwilę stał niezdecydowany wśród 
tego obcego i obojętnego otoczenia.

żywej. To było 
przezwyciężenia, 
wiedział o tym, 
ściach umierała, 
biet z obozu w 
był do tej pory 
umiała mu o Marii coś powiedzieć. 
Widziała ją ostatni raz jesienią 
czterdziestego czwartego roku wraca
jącą do baraków 2 kopania kartofli, 
już chorą, bo szła podtrzymywana 
przez dwie towarzyszki. Ileż razy Wysokie lustro odbijało w głębi po- 
wywoływał nadaremnie ten nieznany koju jego sylwetkę ogromną i ciężką, 
i dręczący obraz! Zdawał sobie spra- pochyloną w plecach i z długimi rę- 
wę, że owa Maria wracająca z kopa- koma, jak u manekina niezdarnie te- 
nia kartofli nie była już tą samą, 
której twarz i postać zachował w pa
mięci. Potem wszystko było ciemno
ścią. Błądził w niej, po omacku i z 
bezsilnym uporem, wywołując zgony 
kobiet zakatowanych na śmierć, ko
nania wpędzonych do komory gazo
wej, długie konania wśród męczarni, 
przecięte wreszcie śmiertelnym za
strzykiem albo zwykłym uderzeniem... 
Które było konaniem Marii? Dopóki 
sam się nie zetknął z ostateczną nę
dzą istnienia, sądził, że pokonać gro
zę śmierci, to jest to właśnie, na co 
się najtrudniej zdobyć w stosunku do 
bliskich. Przełamał w sobie tę trud
ność. Zbyt wiele śmierci widział. 
Cóż? Jest życie jest koniec życia. 
Jedni ludzie odchodzą, inni zostają. 
Ból, który wynika z tęsknoty za kimś, 
kogo już nie ma, rozpacz wobec na
głego osamotnienia — nie, to nie to, 
zupełnie nie to! Opłakując zmarłych, 
kogóż, jeśli nie samych siebie, opła
kują najczęściej żyjący. Nie to jest wa
żne. Niech płaczą na sobą ci, którzy 
nie mogą inaczej. Ostatecznie, każde 
cierpienie jest ważne. Można je usza
nować. Nawet zrozumieć. Lecz cóż 
znaczą udręki żywych wobec tych o- 
statnich ludzkich chwil, którym od
jęta została wszelka nadzieja, a dane

raz zwisającymi.
Akurat we drzwiach sąsiedniego 

pokoju przekręcono klucz i ktoś 
wszedł do środka. Krótko trzasnął 
kontakt. Potem dochodzić poczęły 
słabo przytłumione cienką ścianą od
głosy krzątającego się po ppkoju 
człowieka. W pewnym momencie za
szumiała woda w umywalce i w plusk 
mytych rąk włączyła się melodia po
pularnej piosenki „Serce w plecaku", 
gwizdana przez mężczyznę.

Szczuka spojrzał na zegarek. Pół
torej godziny, które go dzieliło od 
zapowiedzianego w „Monopolu" ban
kietu, wydało mu się ogromnym ob
szarem czasu. Nie czuł się na siłach 
spędzić ao samotnie. Postanowił od
wiedzić Staniew;czową. Wiedział, że 
listu nigdy do nie; nie napisze, a o- 
statecznie należało ją powiadomić o 
śmierci Marii. Raz się zdecydowaw
szy, poczuł ulgę. Włożył płaszcz, ka
pelusz, wziął laskę. Sąsiad, chodząc 
po pokoju, dalej pogwizdywał swoją 
piosenkę.

Po chwili Szczuka znalazł się na 
rynku. Parno było i ze wschodu nad
ciągały ciemne chmury. Wyglądało, 
że zanosi się na burzę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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